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gram poinvczuy. 
i uznany przez wielki odtam

l f Kjaąi ę Walji odbywa przegląu gwardii honorowej Guildhall.

Lw ów , 17. jlisfonada. 
P ierw szy występ min. Dmowskie-, 

go przed fon in f* sejmowej komisji 
spraw' zagr. różnił się nieco od de­
biutów jego poprzedników. Mniej tu 
było tęczowych barw i złudzeń, 
mniej rozpraszania po cąłym. globie 

Jfłemśkun. Natomiast cała prawie 
smuga św iatła ' /skupiona została na 
jednej kwestji:

stosunku do' Rosji sow iet kiej.
■ Tem at ten, dziś niewątphwie naj­

aktualniejszy,. a w szczegółach omó­
wiony przez, wiccniin. Seydę, jest 
ciekawy również i zc względu na o- 
sobę ■referującego go przedstawicie­
la Rządu. Zapatrywania osobiste p. 
Dmowskiego na sposób polsko-rosyj­
skiego współżycia znane są ogółow i 
dostatecznie, tworząc dojrzały pro- 

formalnie przyjęty 
połe^

czeństwa polskiego. Należałooy więc 
zapytać, w  jaki sposób kojarzy się 
obecnie ten program z praktyką, co 
jest silniejsze, co przeważa —  filo- 
rosyjska ideologia, czy rzeczyw i­
stość? »

Jeśli odpowiedzi szukać zechce 
my w  ośwliadczcniu n»n, Dmowskie­
go, to u wstępu w yznać trzeba, że 
chwila dzisiejsza

nie sprzyja tendencjom filo- «  
rosyjskim.

Polityna nasza pozostaje pod 
świeżeni wrażeniem pobytu p. Kop- 
pa w  W arszawie, w izyty , która żad­
nych pozytywnych rezultatów ure 
przyniosła, prócz bardzo cennego 
przeświadczenia,
że sowiecka ©Kspanzja nu Zacnód 

idzie całą siłą pary, 
że od Polski kategorycznie żąda się, 
aby służyła sowietom jako szeroki 
gościniec, którym płynąć mają nie­
dwuznacznej zawartości ładunki do

zrewoltowanych Niemiec. Żądania­
mi cwemi p. Kopp musiał otworzyć 
i chyba otw orzył oczy marzycielom 
na prawdziwe zamiary sowietów, na 
najnowszy kurs ich polityki, której 
przy najlepszych /chęciach nie , spo­
sób naciągnąć do tego, aby pokryła 
się z  interesami polskimi,

Z 'rozczarowaniem  w stosunku do 
R<*>ji równorzędnie nastąpiło..,stopie­
nie drugiego bieguna wszechpolskiej 
:ueo!ogji, -bieguna ar.tyińemieckiego. 
P rzy  dzisiejszym stanie Nici^/ejb jest 
rzeczą oczywistą, ze niebezpieczeń­
stwo niemieckie współcześnie nie ist­
nieje, a jeśliby miałoby powstać, to 

w y  dźwignąć je może tylko bol­
szewicki Wschód.

Doktryna polityczna musi więc 
ustąpić miejsca sann mi wypadkom. 
P z  chwilą, gdy zmienił się kierunek 
obcej ekspanzji, gdy idące dawniej 
na Wschód Niemcy są dziś czynrfw 
kiem biernym, a datyia bierna Rosja 
weszła w  erę ekspanzji, —  zmienić 
się musi również nasz program poli­
tyczny, ieś,; ma być - ^ w y  i twórczy 

Z zadowolemem * z uznaniem 
wypada zairważyTć, że min. Dmow­
ski, a z nim nasza polityka' zagrani­
czna w  tej wielkiej przemianie bierze 
czynny udział, przemianę tę w idzi' 
i dostosowuje się do niej. t- Już sam 
sposób traktowania żądań p. Kopp? 
świadczy o zrozumieniu jego inten­
cji, o ostroż-ności i rezerw ie, zajętej 
w stosunku do'sow ietów . Trausyto- 
ue, ukimatywnie stawiane żądania 
*ostały a łimine uchylone mimo o 
■ozywisie, pewności, że teni samem 
p; zykrość wyrządzi się Moskwie, 
(trzeźwo pojęty

interes państwa wziął górę 
iimł dawnym sentymentem. '  

Podobnie w  samem oświadczę- 
»iu  rnin. Dmowskiego nrzehijj
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chłód I rozwaga, Ekonomiczne za­
gadnienia polsko-rosyjskie cddzielu 
ne zostały od politycznych, a na rę­
kę śowjecką. wyciągającą się ponad 
Polskę ku Niemcom, wskazano jako 
na zjawisko bezprzeczhie grożue.

V\ świetle swego oświadczenia 
okazał się min. Drnowski indywidu­
alnością, która nie zasklepiając się 
w przyjętych ,a priori dogmatacli 
politycznych, odbywa swą ewolucję 
w  równej liny z ewolucją realnego 
życia.

■ ^_________

*  \
POJEDYNEK P O S Ł O W  SEJ­

M O W YC H . *
(Telefonem od naszego koresp.).

W arszawa, 17. listopada.
(M ). Na skutek-wyzwama ze stro 

ny posła Erduiana (PSL.), dotknięte­
go obrazą słowną na posiedzeniu 
sejmowem ze strony pana W y r z y ­
kowskiego (Jedność Indowa), odby1 
sie dziś rano pojedynek na szable.

Zć strony posła Erdmana dzia 
łali jako sekundanci posłow ie: Rusi­
nek (PSL ) i Jedynak (PSL.), ze 
strony posła W yrzykow sk iego se­
kundowali poseł Kościałkowski W y ­
zwolenie) i .Miedziński (Jedność lu­
dowa). Trzechkrotne krzyżowanie 
bron' dopi iwadziło do lekkiej kontu­
zji obu przeciwników'.

Następnie, sekundanci zgodnie 
stwierdzili, że zatarg został honoro­
wo Ola obu stron załatw iony i prze­
ciwnicy rozfeszli się, podając sobie 
rece.

W ZRO ST D R O ŻYZN Y ZA  P O Ł O W Ę  
L IS TO PA D A .

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszawa, 17 listopada.

(J). Komisja do badania wzrostu 
drożyzny ustaliła, że w  W arszaw ie 
w pierwszej połowie listopada b. r. 
^porów n an iu  z  drugą połowa paź­
dziernika drożyzna wzrosła o 51.6%. 
W tym samym okresie wr Krakowie 
drożyzna wzrosła o 50 74%, w P o ­
znaniu o 46.35%. ,

■—  -■
kRMJA 3000 B O LSZE W ICK ICH  

A G IT A T O R Ó W  S P A D Ł A  NA P O L ­
SKĘ.

(Teictónem od naszego koresp.).
W arszawa, 17. listopada.

(AJ) W edle wiarygodnych infor­
macji *  kół poinformowanych w y ­
stano z Rosji do Polski w miesiącu 
październiku środkami nielegalnymi 
około 3000 agitatorów bolszewickie/!. 
Wiadomość tę sygnalizowano dziś. 
z Gdańska.

W IE LK I P O Ł Ó W  K O V ILM S T Ó W
W  d ą b r o w i e  GÓRN.

0  W arszawa, 17. listopada.
(M ) Korecptylont W asz dowiadu­

je się. że w  Zaglębki Lkibrowskicm 
komuniści na jednym ze swych ze ­
brań rozbroili .p r z y b i iycli tamte £ 
policjantów. Wskutek tfego ndala się 
na .rrejsese kompanja szkoły 'po IR jj- 
nej, która Qtf*ez.vla fcomuristów, 
aresztując 60 ż  nich. Po  przeprowa- 
dzerdia,śledztwa 32 komnmstów od­
dano w  rece Prokuratorii, resafę 
wypuszczono na wolność. Wskutek 

, lets zajścia zostały zakuz;wt> w  Za­
głębiu DąbrowsKiem wszelkie w ,ece
1 pochody.

KOPIEC „N IEZNANEG O  ŻO ŁNIE­
RZA ’ ’

(Tetefonein od naszego koresp.).
W arszawa, 17. listopada.

LD Jak słychać w  W arszaw ie 
tw o is y  się speojalBy komitet, ma;ą- 
cy m  celu wzniesienie Kopca ku 
czci nieznanego polskiego żołnier/a.

Francja j wykuta sankcje sarofiziSnsa,
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

■
W arszawa, 17. listopada, sankcje samodzielnie, ^ewentualne

przy udziale Bełgji.
Dzienniki paryskie dopatrują się 

w  ostatniej mowie Poitu,are‘gó w Iz­
bie deputowanych zapowiętjzi kro­
ków, mających La celt. , oddzielenie 
południowych Niemiec # od półno­
cnych.

(J). W edług doniesień z  Paryża, 
wobec tego, że n; posiedzeniu Rady 
Ambasadorów mc zapadła konkret­
na decyzja w  sprawie sankcji tery­
torialnych przeciw  Niemcom, Fran­
cja ma zamiar postąpić tak samo, 
jak wesprą wie Z. Ruhry. i wykonać

. Anglia z r a i e  z
'~'r (Telefonem  od naszego koresp.).

W arszawa, 17. listopada, i zbliża się chwila , w  ttórej Anglja
(J). W edług doniesień z Londynu, :erwie wszystkie w ęzły  łączące ja

iord Grey w  czasie ostatniego swe - z Kontynentem
go przemówienia oświadczył, iż * ^

I t a l i i  *sf0je- po 5 ifrasiieH iem lec .'
^  '(O d  korespondenta „G azety Pcran.“ )

Rzym , listopada.
Na posiedzeniu senatu ló. b. m. 

'Aussolini wysuną! następujące na­
czelne zasady, jaide są niezbędne 
Jla otrzymania pokoju. 1) Zmniej­
szenie długu niemieckiego przy rów-- 
noczcsnem ograniczeniu długów so- 
ur-zniczych. 2) Uzyskanie odpowie­
dnich zastawów i gwarancji. 3), Za­
niechanie okupacji Zagłębia Ruhry. 
4) Niepodejmowanie żadnej inter­
wencji i co do wewnętrznej polityki 
Niemiec. 5) Niedokonywanie żad­
nych zmian terytorialnych.

Co do żądania Francji wydania

byłego niem. następcy tronu, na­
zwał je Mussolini błędnem i mogą- 
cem zaprowadzić Francję w  ,,ślepą 
p ip ę ’ ’, skąd trudno będzie się 
cofać. 1 *

M ówiąc o trudiiośąiuch w  spra­
wie dostawy węgla, zaznaczył Mus-' 
solini, że poczyni próby importowa­
nia węgla z G. słąska. Okazało sid* 
jednał:, że węgiel eolski Kosztuje 
więcej, niż wegie! z Cardiff.

Senat przyjął mowę Mussolimego* 
oklaskami i akceptował w ytyczne 
rządowej polityki zagranicznej.

i i i
Lozanna, 16. listopada.

Dziś ogłoszono tu w yrok  uwal# 
niający Conradiego oskarżonego o 
zamordowanie W ołowskiego. Ol­
brzym ie tlnmy, zgromadzone dokoła 
gmachu kasyna, w- którym odbywał

/
(Telefonem  od naszego koresp.).

się proces, p rzy ję ły  z  wielktem zado­
woleniem w yrok  sądu uwalniający 
oskarżonych, a tern samem potępia­
jący ustrój bolszewicki. W ychodzą­
cych obrońców oskarżonych publi­
czność powitała owacyjnie.

Min. H ippiis na Kresach W o d n i e l ) .
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 17. listopada. 
(M ). Korespondent W asz dow ia­

duje sie. iż minister spraw w ewnętrz­
nych w yoicra  się na objazd służbo­

w y  na Kresy, gdzie zw iedzi W ileń- 
szczyzne, Polesie, W ołyń , a także 
Tarnopołszczy znę,

O b l a n a  b a n d f  t ó w
p © d .  Z b a r a ż e m .

Policja t konnica berze uchiai:

SsruiistFZ Znłoziec mm z przestrachu,
(0 d  umyślnie wysłanego soraw ożdawcy „K aiety Porannej';)

Zbaraż, 17 listopady 
(<r) Na otrz'3 imana,, w iadom ow o 

po.tav i-eniu sic bandy,tów i obrttho- 
wanin pałacu hr. Grocholskiego w  
Kofodnie, jodkom . Żydiowski, ko­
mendant pow iatow y policji państw, 
w  Zharażu, natychmiast zarządził 
wzmocnione pogotow ie cedcm ś n ie ­

żenia granicy tpowjeaita zbanzkięgo, 
w tKJbiiżu której na terytorium no w. 
fcraemdemeoKiego znajdmre się Ko*,o- 
dno. Tynrczasjem w  oicolicy Zbaraż,') 
wśród mieszkańców zapanowało sil­
ne zaniepokojenie żn^aszoż*. że hr. 
Grocholski został przez band- 
Dostrzelony,-

 _      --
Równocześnie ze Zbcutaza zawia­

domiono W ojew ództw o tarnopolskie 
o ca tern zajściu, a wojewoda dr. Za­
wistowski
bezzwłocznie wydai odpow idn ie 

„/ narządzenia 
Betem zabezp.eczenia mieszkańców 
pr~ed napadami rabunkowy mi. Jak­
kolwiek Kołodno należy do pow#itu 
knzemienietactego i do powiatowej 

.komendy noficji jpaństw. w  Równem, 
woćewodei Zawistowski w- porozn- 
m łe im -z  ikomendantem okręgowym 

• mwp. Tarnawskim ,-ze względu na 
sąsiedztwo zagrożonego terenu, pę» 
lecił, aby ze Zbaraża

urządzono obławę 
,\v kierunku raa tpólnoc od Kołod.ia.

W  tym celu natychmiast w  kie- 
.Pmiku Kołodńa wyjechało noiwod.t- 
ini 36 posterunkówych poa kommdą 

Iromisarza. Gruya ta policyjna od 
linji gamn Dob,rov,rody, Nowiki i Ka- 
puścińce, idąc ku nnejscowośoi Ko­
łodno i Bobzuby ,

rozpoczęła regularna obła 
i>okonając r w ie  trudności i naraża­
jąc się na wielkie ntebezpieczeńdn o.

W ojew ództw o tarnopolskie nie 
z; pomniało również

o użyciu konnicy 
do pościgu za porauiouu sie hardą. 
Ponieważ zeszłego to k u  w  jesieni 
oamidy bolszewickie, które niepo­
koiły praw ic 6 tygodni nasze kresy, 
przedarły się drogą obol: Kołodna
.na Mszatiiec; łiorodyszczc, Jaćko.v- 
ce i przeszły potem na południe w  
kierunku Jezierny, przeto stąd na 
Załozce dla pomocy policji wysiano 
szwadron ułanów.

Szwadron ten wczesnymi ran­
kiem prze-iechał przez Założce. —  
Strach jockiak ma wielkie oczy M;e. 
szkancy Za łozie c  W ię łi naszych uła­
nów za bandę t olszewicką i larooili 
tafeJegei popłochu w  miasteczku, że ’ 

burmistrz z  aktami czcm rrędzei - 
wyteeha? końmi, ' " ' J

a wrś!ad za nim niektórzy majętniejss 
obyyyatele. W  kiSka godzin później 
dopiero nastąpiło wspokojonifc, gtły 
mieur/ikańcy zostafii inpawtiien: pr '<_-&■ 
po iic ję ,. że nie byli to -bandyci, lecz 
nasi ułani Uspokoiło sie wreszcie 
zupełnie, gdy burmistrz wrócił z po­
wrotem do swe i gminne;' rezydencji 

W  tej cli wiń odjławt# od .-.trony 
Charcia trwa w  dalszym ciąga.. 2 
północy zaś na poictenie koaneida-n- 
!a n ow ia fiw ego  w  Równem nadkom. 
Abczynsicipgo w yru seń  silny oti- 
&/M posterunkowych, który przeszu­
kuje 7 drugiej strony nawiedzony 
przez bandy tów  tererf

'JAMY KIEPSKIE APARATP LOTNI-
CZE. SPRAWMY WIĘC LEPSZE,!
Warszawa. (T e ł. w ł. Ci. P .) DzUraiiki 

egtaszają odezw ę L ig i obrony pow ietrz- , 
nej państwa. O dtzv.a  wskazując na c- 
atatJiie katastrofy krtniczc zaznacza, żc 
tą cne wynikiem fatalnego a stanu na­
szych aparatów lotniczych. Poniew aż 
rząd nie ino>e przeznacz.ye w iększycl’ 
smn na budżet lotniczy, odezwa zwraci 
•sie do społeczeństwa o pomoc w  'tvn 
kierunku.

B O LSZE W IC K I J "T E N D E N T  
R O Z S T R Z L l \NY.

( J elpfonem od naszego koresp.)
W arszawa, 17. Hstopada.

(J). Z M oskwy donoszą, że skaza* 
no tłrm na śmierć przez rozstrzela 
nic za kradzież i łapownictwo na­
czelnika głównej intendaniwry ma- 
fynarki niejakiego Ismajłowa, k ió “y ! 
na początku rewolucji bolszewickiej 
położy) (,'f.iomuc zasługi dla rządu 
sowieckiego.
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• Nowa powieść 
„Gazety Porannej -

P rzy g o d y  n ie z r ó w n a n e g o  g en tlem a n a -zb ro d -  
n iarza  F lam b ea u , r y w a la  A rsen a  Łupina.

Odwieczny problem walki światła z ciemnością, dobrą*- 
go ze złem, ujęty w form ie noweli detektywicznej, tętnią­
c y . życi m, irz } ufającej w napięciu uwagę Czytelnika od 
początku do końca i co najważniejsze —  pozostawiającej 
po sobie coś więcej, aniżeli proste zaspokojenie ciekawo­
ści — oto charakterystyka znakomitego utworu G. P. Che- 
stertona p. t . ;

r i f l z i w n e  k r o k i £,fi,
Którego druk rozpoczniemy w najbliższych numerach „Ga­
zety Porannej«, pewni będąc, że znajd de cna ogólne uzna­
nie naszych Czytelników.

M  polsHnt cześć!
Ich udział w  odzyskaniu niepodległej Polski do* 

zostanie niezapomniany.
Z PAM IĘ TN YC H  DNI L IS I  O P A D O W Y C H , —  G D Y SPOŁECZEN* 
S T W O  DUSIŁA JESZCZE C ZA R N O ŻÓ ŁTA  ZM ORA D ZIELNI K O LE ­
JARZE JUŻ ZO R G A N IZ O W A L I PO LS K IE  K O LE JN IC TW O  —  ZA S ŁU ­
GI K O M ITE TU  N ARO D O W EG O  K O ŁE JO W C Ó W  P O L A K Ó W  (K. N. 
K. P.). —  JED N O D NIO W Y STRAJK G ENERALNY ZA SZA C H O W A Ł 
AUSTRJE. —  SIEC KÓŁ LO K A LN YC H  W  M A ŁO PO LSC E  —  RO BILI 
W SZ YS TK O , BY W R O G O W I ZASZKO DZIĆ , A  SW O IM  DOPOM ÓC.

I r i f i FSil t*żU

'  L w ó w ,  16. listopada.
(N ) Dopiero cfzisiai wychodzą nu 

a\v powody ociągania się Kronprin- 
ca z przybyciem do Olesna, gdzie 
—  jak wiadomo —  w  porozumieniu 
z rządem niemieckim miał w  sw o­
ich dobrach zamieszkać. Olo, jak 
wiadomo, znajduje się on uat®śc!e 
zbrodniarzy wojennych, których w y , 
dania państwa Lu tenty -zażądały w 
traktacie wersalskim Przybyw szy  
g o  jednej z  pogranicznych miejsco­
wości niemieckich ro zp o c zą ł b. k ro n .

piistc żyw ą korespondencję z rzą­
dem berlińskim za pośrednictwem 
oficerów "ze swojej św ity (!), którzy 
wyjeżdżali i przyjeżdżali jako „o fi­
cerowie Jejm Cesarskiej W ysoko- 
ści“ ... Kronprincow i chodziło o gwav 
rancie, że nie zostanie wydany są­
dom francuskim.

Dopiero po otrzymaniu ze stro­
ny niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych zadowalającej odpo­
wiedzi r. Paryż;!, uspokojony udał 
się W' Salską drogo do' Ujcśna f

Warszawa, 16 listopada. 
\ II  listopada więziennictwo polskie 
obchodziło uroczyście pięciolecie obję­
cia w ięzień z rąk' zaborców . P rz y  tej 
sposobności dowiedzieliśmy się. żc w 
■>44 więzieniach i aresztach sadowych 
Rzeczypospolitej przebyw a 33.126 w ię . 
żniów, w 86 istnieją bardzo dobrze zor-

liENRYK LAYEDAN.

Z n a le z i o n o .
> .

(Humoreska z franc.).
"  Pan Cerveau drobniutkftn kroćźkiem 
dreptał wzdłuż ulicy d‘Assas. Zaawan- 
turowal się dziś trochę; u w yjścia z biu­
ra (byt zastępcą naczelnika ew idencyj­
nego oddziału Izb y  skarbowej) zaciąg­
nęli go znajomi do kawiarni na partyj­
kę. Przegrał... praw ie trzy  franki —  i 
eto nadążał teraz, w iedząc, że  z Panią 
Cerveau nie ma żartów  w porze obia­
dowej. W  bramie dreszcz po nim prze­
szedł: wpół do ósmej tylko co wybiło... 
Będzież to scena, będzie! C ały  spocony 
j zadyszany zwalniał kroku po scho-

na drugiem piątrze posłyszał od- 
'gtos dobrze znanego mu kaszlu o dw a  
piątra w y że j: podniósłszy głow ę, ujrzał 
wychylającą się poprzez rafhpę schodcjw 
postać żony z światłem  w  ręku —  i 
znowu mu się nieswojo zrobiło. Szedł 
teraz równym  w ciąż krokiem, starając 
się zmieszanie uprzejmym pokryć uśmie­
chem. Jasny szlafrok, lampa naftowa, 
chwiejąca się w jej ręku. czyn iły magni- 
fikę w  jego oczach podobną W estalce. 
P . Cerveau pochylał już zrezygnowanie 
g łow ę pod oczekiwany niechybnie grad 
słów , gotów  znieść mężnie wszystko, 
co chwila przyniesie —  ale ku niemałe­
mu zdziwieniu żona przyjęła go nader 

I łaskawie:

ganizowane szkoły, zaw ierające w  bi­
bliotekach 37.000 tomów. 117 kaplic wię 
zieunych. 96 szpitali więziennych w ięk­
szych i szereg mniejszych. w których 
pracuje stale 102 lekarzy* i 56 felczerów , 
zatrudnionych je s t f39.5 proc. ogółu w ię ­
źniów. zaś w warsztatach dochodowy cli 
23.7. ą  ̂ \

—  „Ach, jestaś nareszcie! Doczekać 
się dziś ciebie nie m ogę!“ . —  Poczeiti 
chwytając go za ramię, wciągnęła en er­
gicznie do mieszkania. „ T y  się ani spo­
dziewasz, co ja ci tu opowiem  —  chodź­
że już, chodź!“ .

W eszli do sypialnego pokoju —  pani 
Cerveau zamknęta starannie drzw i mał­
żeńskiego przybytku, m ówiąc: „N ie,
doprawdy, po cudach nie trza chodzić!", 
I śmiać sie zaczęła nerw ow o. '

P. Cerveau zaniepokoił się nie na 
żarty : „C o ci jest, L eon io? " —  zawołał.
—  „M n ie?  nic —  ale słuchaj, co mi się 
to za d z iw y  zdarzyły' przed godziną —  
doprawdy, jak w  fWnansie".

—  „N o  dobrze..dobrze już. ale c o ? “ .
—  „N ie  domyślasz się?, zgadnij mój dro­
g i". —  „Skończże już raz, proszę cię, 
denerwujesz m ię". —  „Praw da, jakże- 
byś mógł się domyślić... O tóż wracając 
od U lam y i przechodząc przez Pola Eli­
zejskie —  znalazłam... patrz. co". W y ­
dostała z trudnością z otchłani półmetro­
w ej kieszeni coś ciemnego i nabrzinia- 
łego, co przez sekundę —  ważąc niby,
—  uniosła na dłoni. Poczem , jakgdyby 
się - w  tej chwili uroczyste misterjum 
święcić miało, tw arz jej przybrała y y -  
rSz n iezw ykłej powagi. Podała m ężowi 
tajemniczy przedmiot z miną, m ówiącą; 
„P a trz  sam —  i osądź".

P. Ccryeau spojrzał —  obrócił w  re­
ku: był to stary, w ytarty  portfel. ..Patrz 
tylko, za jrzy j do środka" —  nagliła po. 
ło w ie ń .  R ozło ży ł go ostrożnie, wypadło 
zeń klika zw o jów  papieru. —  Źe za po-

m Lw ów , 18. listopada. 
Zbliża się piąta rocznica odzy­

skania niepodległości i myśl każdego 
);x> polsku ^żującego obywatela po- 
pmzoz smutne wspomnienia dni ostat­
nich, przez cale pięciolecie wykuwa­
nia podstaw bytu państwowego bte- 
gjtde ku tym, k tórzy w przełomowej 
ijieawyide ciężkiej chwili, nieugiętą 
wolą czynili ł gorącem umitowaniem 
O jczyzny potrafili odwrócić od kra­
ju grożące widmo, rozprężenia, zdo­
łali spadek po państwowości austria­
ckiej uratować dla powstającego 
Pańsdwa Polskiego.

Wspominając te chwile, kiedy to 
z jednej strony konający gad. austria­
cki wytyża! wdizystkie siły, by zd.ia- 
w łć wszelką myśl o niepodległej 
Polsce, gdy z drugiej stiony rzucali 
się na nas ze jwszystkich stron po­
mniejsi, lecrz niemniej zajadli w rogo­
wie, niepodobna pominąć 
w y b itn e j ro {;. faką  wówczas OrjCgraj 

—  kolejarz polski. *  
Kolejarze w  życiu spolcczno-na- 

rodowem b, Galicji znaciyli wicie 
tak z racji swej liczebności, jakoież 
z sjowcdP .zdoDywania najpraw<Szhv- 
szyclt wiadomości, o faktach doko- 
lU-jądSfch się podczas wojny na fron- 

icie i za -kordonem woje-miym.
Ale i tu rartaleść można było n;c- 

tyłko jednostki, alb- cale nawet od­
łamy źle poinformowanych i zorjcn- 
tov;any c i; Polak ó w.

To bałamucenie społeczeństwa 
( doszło do najwyższego napię­
cia w października i listopadzie 

*  1917 r.
W tedy to kilku .społecznie pracują- 

łcycli urzędników ko-lcjowy-ch posta­
nowiło rozpocząć pracę uświadamia­
niu narodowego wśród szerokich 
sfer bolejowców  Polaków  w  tej w ic- 
nze, żc ta drogą maj’ atwiej trafi s?e

woli rozw ijać jc począł, w yrw a ła  ma 
z  łąk wszystko, przetrząsając żyw o : 
„Dajno marudo! W idzisz, jakieś papiery 
wartościowe —  zagraniczne —  nic mo­
gę się zorientować, jaką z nfcli każdy 
wartość pftedstaw ia, ale dam szyję, że 
w szystko razem —  to majątek ca ły". —  
„ la k ,  tak. w  samej rzeczy  —  bąknął o- 
szołormony p. Cerveau —  to ciekawe, 
w a lo ry  zagraniczne —  tak, masz stusz- 
SznośĆ. Gdzieżeś ty  to znalazła?", —  
„M ów ię  ci przecie, że na Polach E lizej­
skich: natknęłam się rfa to, omal, że nie 
upadłam". —  „K toś to musiał zgubić".
—  „T a k  .się zdaje". —  ...Jeżeli chcesz, 
m ożemy pójść zaraz po obiedzie z łożyć  
pulares na policji —  przejdziem y się 
p rzy  sposobność’ . D obrze?". —  „Jak­
że, nie myślę przcxież p rzyw łaszczyć  
go sobie-" —  odparła, zadzierżyście nieco.

Zasiedli do stołu, bboje nie p r huino- 
r fe , jak ludzie, którym  się coś niemiłe­
go przydarzyło. W  trakcie obiadu za­
proponowała żona: „W ies z  ty  co, M o- 
rin, k tóry ma wiecznie z Giełdą do c zy ­
nienia, przychodzi do nas jutro na śnia­
danie. Chciałabym, żeby  on swoje zda­
nie o tych papierach powiedział:... Gdy­
by  tak z ich oddaniem zaczekać do ju­
tra. Cóż tam, ten jeden dzień zw łok i".
—  P rzysta ł rad, że jej dogodzi... 

Nazajutrz przyjaciel Morin, któremu
całe zdarzenie opowiedziano, rozpa­
trzy ł się dokładnie w  papierach. „R o ­
si jskie —  austriackie akcje kole jow e —  
fiu. fiu, ależ to prima papier —  jedno i 
tirugie. W arte dziś m iędzy braćmi ja-

do całego społeczeństwa gdyż

kolejowcy rozniosą zdrów a or­
ientację po całym kraju i stano- 

, wią najlepszy materiał szybkiej 
propagandy.

” W  tynj też celu stworzono w  li­
stopadzie 1917 Komitet narodowy 
k Gejów  eó w-Polaków , zrzeszenie po­
nadpartyjne, pół tajne. obejmujące
wszyrtkich kolejowców-Poi aków w  
Galicji bez rćńnicy kategorii od ro- 
'Ircitnika dziennego do najwyższych 
rangą urzędników. — Twórcam i Ko­
m itetu ‘b y li: irnż Stefan W iktor, rad­
ca kolei, adiunkci Yarhely W  lodzi- 
lttieu', Zielonka Kazimiera i Cisek 
Micha? oraz asystent Adamcio Józef.

RzwCoaa myśl p r z y ję ła -się wśród 
krfc jow ców  - Po laków  .znakomicie- 
A ft w  połow ie grudnia 1917 r. odby­
ło się pierwsze zebranie członków 
Komitetu (46 osób), szybko te ż  ron- 
winęła się propaganda uświadainia- 
nia nyis kołemwycłi w duchu spo- 
łecznoniarodowym i niepodległoś­
ciowym. Pracowano gorączkowo, 
raczej konspiracyjnie

Ną czele Komitetu stanął w e Lw o  
w ie senjor lwowskich urzędników 
kolejowych starszy inspektor Bdw.1- 
Hauser, wielce czynnym- był również 
ó\v:crzesfny -radca -kolejowy obeons 

'dyrek tor Ziemskiego Banku Kredy-, 
-to w  ago Józef Radoszewski. w  fctó- 
rtlbo -mieszitaini.il prywatriem odbył 

j się szereg posiedzeń śoiśle-jszgo Ko-' 
lisLctai i gdzie organizowano wyko- 

i nywaiHc fał.ich pioc, jak złycianłe 
| broni, a mimie ii, redagowanie odezw 
i  itd. Dzięki prj’waitnym w pływ om  i 

rziajocnościoitn iRadoszewstócsgo z' 
idynkitorctm ooiiicji - Reinlauderem, 
w ładze policyjne mcjscowc -przymy­
ka-! y  oazy /ua 'działalność Komitetu, 
a nawet wprost mylnie informowały

k-elt 40.000 franków".
„Czterdzieści tysięcy franków ! Sko­

czyli, jak ua sprężynach; majątek prze­
c ie !"
■ „N ie  mówiąc —  ciągnął giełdziarz 

dalej —  że za lat parę -wartość się po­
dwoi —  już ja się na tem znam, moi 
kochani". 1 doda! z uśmiechem, znaczą­
co mrużąc okiem:

„E jże  do licha! już ja na waszerr. 
miejsca, szczęśliwcy... —  Zgorszony, 
w ykrzykną! p. Cerveau. „Ocn Morin, 
jakże można coś podobnego"... „M oże 
mas/ i słuszność z tw o jego punktu w i­
dzenia: uczciwość —  to w idocznie zbyt 
dia mnie skomplikowana robota". —  I 
w ziąw szy  za kapelusz, pożegnał się dość 
chłodno.

Popołudniu —  udali się małżonkowie 
na policję. Komisarz spisał z nimi proto­
kół, depozyt odebrał —  poczem zadowo 
leni z sictre, wrócili z lekkiem sercem 
do domu. I poszło dalej życie zw ycza j­
nym, szarym  torein —  minęło ośm mie­
sięcy. ieden podobny drugiemu.

W  ciągu dziew iątego, zastał p. Cer 
veau żonę niezw ykle rozRromienionj(i 
„W ies z  ty, jjyłam na policji —  chciałam 
dow iedzieć się, co z tym pularesem. 
W yob raź sobie, właściciel się nie zg ło­
sił —  portfel le ży  w  depozycie". —  1,A 
co mię to może obchodzić, niech sobie 
le ż y "  —  burknął mąż, jakiś dnia tegr 
uicusposobiony. ł

„JakUj. co cię obchodzi? Obchodzi 
nas, i tortrardzo, bo jeśli się przez d a l-« 
sze cztery  miesiące, czyli po roku, od
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czyiaiiki austriackie, jak K-stcllen, 
' Kirmckrmdrję wojskowa itd., co u- 
ałOżllw jafo w znacznym stopniu dzia­
łalność Komitetu,

Totetż Komitet s

Łd®jalął bardzo dużo na polu na- 
lo d o w e m . —

Jogo dziełem, naturahiie, w  próau- 
imcfiiu z innymi czynikamii ipolify-i?/- 
iny>1ii i zrzeszeniami, był protest 
przeciw  stworzeniu „stronnictwa pra 
ey społecznej” , zakończony niestety 
bolesnymi incydentem, bo śmiercią 
ś;> E zerkasa i poranieniem akade­
mika Zaleskiego. Za staraniem K. N 
K. P. w zięli iii eorpotre praw ic w szy ­
scy lw ow scy kołójowcy udział w  
pogatzdbtc lo . C/erkasa, który to tpo- 
guzeb był najtopszyin*wyrazem  opi­
nii spabłicznej o nowotw orzącem się 
stronnictwie.

Równocześnie doszły do w  ind o- 
indftęi wyniki konferencji w  B rze­
ściu. Znów Komitet narodowy sta­
nął w pierwszym szeregu tych, któ­
rzy organizowali ów wspaniały pro. 
test narodu, w yrażony w formie 

. jednodniowego strajku general­
nego.

W  Galicji, tuż za terenem opera- 
cii wojenny d i stanęły pociągi. —  
Jedna z najpoważniejszych instytu­
cji pomocniczych wojennych, koicj, 
odmówiła posłuszeństwa. Zapewne 
wić!u przypomni sobie 1 <

piorunujące w rażenie, 

jakie w yw arł właśnie strajk kolejo­
w y  na sferach wiedeńskich. Dzia- 
łuluość Komitetu rozszerzyła sie też 
w całej Galicji, powstały koła lokal­
ne w  Stanisławowie pod przewod­
nictwem Tadeusza Zagajewskiego; 
w  Tarnopolu z inż. Niecient i P lc- 
skaezem na czele, w  Złoczow ie Zor­
ganizowane przez ś. p. Alfreda 5 y - 
ma, zamordowanego później przez 

-Ukraińców, w  Stryju z  inż. Dziekoń- 
>:kini, w  Przemyślu 7  Konasińskim, 
w  ^Jarosławiu Z Piszczekiem, w  
Przeworsku z Wilkiem, w  R zeszo j 
w ie z Lelem 1 Fraczkiew iczem, w  
.Tarnowie z Sadowskim, w  Nowym  
Sączu z^Rułsiew iczem/ w/ Podgórzu 
i Krako wie z Kleinbergerem i P ro ­
chów nikiem, w  Jaśle z Pflotererem, 
w  Drohobyczu z  Drozdowskim, w 
Skolem z Wojnarowskim na czele,

a poszczególne koła u tworzyły ca­
ły szereg placówek po najmniejszych 
nawet stacjach kolejowych.

W  współpracy’ tej brali udział 
zgodnie przedstawiciele/ polityczni 
wszystkich stronnictw polskich —  a 
więc prof. Głąbiń<ki, ś. p. Skarbek, 
ś. p. Deb>ki, poseł W itos, M oraczcw- 
ski, łfausner, Zagajewski i wielu in­
nych. Dziś jeszcze niektórzy z nictł, 
znajdując s'ię , w  wrogich sobie, 
zwalczających sic obozach, wsportii- 
i.aja • iak sic to przyjemnie wówczas 
pospofem pracowało.

To  też, gdy po czynie bohater­
skim gen. Hallera, pod Rarańezą, 
rząd anstrjacki aresztował reszto 
Legionistów i osadził ich w  obozach 
jeńców w  Hnszt i Marm^rosz-Szy- 
get, członkowie Komitetu kolejow- 
eów -Polaków
i 9

w przebraniach wykradali are­
sztowanych 

i przewozili przez Galicję do Kongre­
sów ki, gdzie jeńcy mogli znałeśc 
bezpieczne ukrycie. —  W  przew ie­
zieniu tem wielce pomocne były 
placówki K. B. K. t. z w. stacje p o ­
siłkowe, utworzone pod patronatem 
Komitetu Biskupiego przez Komitet 
narodowy koktjowców Polaków, 
gdzie zaopatrywano przewiezionych 
jeńców w podrabiane dokumenty, 
przebrania Łżywność. —  'I rudno b y ­
łoby opisać wszystkie „kaw a ły” , ja­
kie- kołejowcy Polacy płatali wła­
dzom austriackim przy tej okazji, 
np. przewożenie jeńców' w wagonach 
zamkniętych plombami, ua podsta­
w ie podrobionych dokumentów prze­
wozowych  na towary, odczepianie 
wagonów po stacjach pośrednich, a 
nawet na otwartej linji przebieranie 
jeńców na konduktorów, maszyni­
stów lub palaczy i ł. p. «

Zbytecznym by łoby podnosić, na 
jakie skutki przez to narażały sit? 
poszczególne jednostki, a nawet ca­
łe grupy, lecz już zapał patriotyczny 
ogarnął prawię cały ogół i 

nie było tak ryzykow nego czynu, 
na któryby kolejarze nie narażali 

się,

aby tylko zapewnić bezpieczeństwo 
i opiekę współbraciom.

GENIALNY' T W Ó R C A  TR YLO O JI LEŻY \y VEVEY _  306 FR. 
SZW AJC ARSKIC H  DZIENNIE ZA PR ZE C H O W AN IE  ZW ŁO K . GDZIE 

Y SPO CZNĄ SZCZĄTKI W IELK IEG O  PISAR ZA?

<*> Lwów.  18; listopada,
Każda rocznica śmierci genialne­

go pisarza pofckiogo, Henryka Sien­
kiewicza, nasuwa przypomnienie, iż 
zw łok i jego dotychczas spoczywają 
na obcej ziemi. Sprowadzenie zwłok 
tych do kraju było jedraomyśhiem 
Pragnieniem, narodu od drwili otrzy­
mania pierwszej żalo-biic.i włości z 
V evey. Ówtczksine warunki politycz­
ne —  wojna i z a ję te  Polski przez 
okupantów nie pozw oliły  myśli tej 
realizować. Tnmnrta zc z  włoka nd 
Sienkiewicza dotychczas jednak spo­
czyw a w  podziemiach kościelnych 
V evey. M ów iąc nawiasem, obecnie 
oplata za to przechowanie zw łok  jest 
bardzo wysoka, wynosi bowiem 306 
fr. szwajcarskich miesięcznie.

Z ramienia Kasy Werackicj w  
W arszaw ie pow ita ł w  swośm czasie

kcmńict pod przcwodtuibtwejfi Stani­
sława Libickiego, który miał się za­
lać sprowadzeniem zw łok do kraju. 
Miejsc;.-, gdzie zw łok i w  kraju spocz­
ną dotychczas nie ustalono. W  ostat­
nich czasach rtAtfzrnl" po umarłym 
wielkim pisarzu zwróciła się nadto 
do prcizesa krakowskie i Akademji 
Umiejętności, prof Kazimierza Mo­
rawskiego i. 1 prośbą o zajęcie .s ię  
zrealizowaniem projektu, na który 
cały naród czeka.

Można wyrazić nadzieję, Jż akcja 
ta pójdzie obecnie w  sizyfbszcni tem­
pie. B y łoby pożąda'#, aby duchowi 
stolice Potekij poroetiwńóJy się co do 
11'itworzenia wspóltie.po Komitetu dla 
ułożenia planu • -działania i wyboru 
miejsca w iecznego spoczynku wiel­
kiego tw órcy  poJs-kiogo.

Ł ja kolejarzy w dyr. Iwewsk ej.
Redujicja nastąpi z dniem I. stycznia 1924.

dnia oddania licząc, właściciel nie znaj­
dzie, papiery stają się naszą własnością” . 
—  „C o ty  m ów isz!1*. „A  tak, już ja się 
róa^ytalam dokładnie” . I w  ręce klasnę­
ła r.-ulośnie. ,

Od tej cli wili życ ie  icli stało się jed­
ną męczącą, ustawiczną zmorą. Co ra­
na, wybierając się do biura, jęczał p. 
C<?rveau: „M ój dobry Boże, żeby się
też. ten utrapiony 1 właściciel nie zna­
la z ł ! '1. P ierwszem  zaś słowem, gdy w ra­
cał wieczorem , było  pytanie: „A  co, nie 
zgłosił się nikt?” .

Kom isarz pólicji znienawidził ich 0- 
boje, tak nieustannie go naeliodzńi, za­
nudzając w ypytywaniem . —  Z biegiem 
czasu wracała im otucha, w ierzyli, że 
mają Opatrzność za sobą i nieraz wołali 
równocześnie: „Nasze będzie, nasze!” .
Noce schodziły im bezsennie. Siadywali 
na łóż.ku i, p rzy  niigoeącem świetle 
ś w ię ty  budowali zamki na lodzie. Nie 
mogli się zdecydow ać: fo lw arczek  w  ro­
dzinnych stronach p. Ceryeau, c zy  willa 
nad morzem: dla tej ostatniej -mieli już 
nazwę nawet: „w iila  Leonia” . W  każ­
dym razie przyjmą służącego —  Zaku­
pią trochę sreber. —  ! będą długo, długo 
ży li — a zaw sze zdrow i i weseli... Cza- 
smni —  wśród tych w ycieczek  w  krainę 
fantazji —  schodziła na nich udręka m y­
śli. że przecież skarb nie ich jest jeszcze 
w fasnością. że może się im w ostatniej 
chwili wyśliznąć... W ted y  wpadali w  
p.,sję. jakgdyby się stać mieli ofiarą 0- 
sżustwa —  rozDoju... Czasami f  znowu; 

' struna rozczulenia drgała im w  głosie, 
łzami nabrzmiałym: „Nasz biedny port­
fe l” . Pew nego w ieczoru p r z y d a ł  p. 
Cerveuu przed żoną w  przystępie szcze- 
BOUii: „P raw dziw ie , drogo tc nasze pie­

niądze okupujemy” ... Tydzień  już tylko 
pozostał wreszcie do- dnia z taką w y ­
czekiwanego niecierpliwością.

P. Cerveau zgłosił dymisję z urzę­
du. Po  cóż się będzie zam ęczał teraz, 
gdy  —  dzięki Bogu —  op ływ ać będą we 
w szystko? Znalazł wśród inseratów 0- 
gloszenie: „Dom ek szwajcarski do na­
bycia w N.“ . Kupił go za 10.000, f r a n k ó w ; 
zastrzegłszy termin w yp ła ty  za dwa ty ­
godnie...

Nakóruec —  12. styczn/a, —  z któ­
rym  to dniem błogosław ionym  upływa! 
termin U&tawą wskazany, oboje radośni, 
wzruszeni i drżący nieco, stanęli —  od­
świętnie przybrani *— przed komisarzenij, 
policji, Jct^ry po dopełnieniu należnych 
formalności/ w ręczy ł im portfel, na­
brzm iały walorami. Odetchnęli!.., W s zy ­
stko szczęśliw ie skończone! Wstąpili do 
kościoła, by przed ołtarzem świecę 
dziękczynną zapalić...f, " t

Na obiad dnia tego zaprosili UJorin‘a. 
clKąc mu przy czarnej kaw ie sprawić 
niespodziankę —  a kto w ie?  może i tro^ 
chę krw i napsuć przyjacielow i bajccz- 
nem swojeni powodzeniem... Obiad cały 
przeszedł bez wzmianki: dopiero przy
deserze rozw iąza ły  się im usta i teraz o- 
powiadamom, a planom, a wybuchom 
radości nic b yło  końca. Pan Cerveau 
w y ją ł portfel z  sza fy  lustrzanej, gdzie 
b y ł ukryty pod stosem bielizny i podał 
g iełdzia fżow i. L ecz ten —  zaledw ie li­
kieru rzucił na papiery: „C ooo?  R osy j­
skie, koicje austrjackie? —
A leż drodzy moi, zleciały od

L w ów , 18. listopada.
W  związku z redukcją urzęd­

ników polskich zostanie i w  dyr. 
kolejowej lw ow skiej przeprow adzo­
na w  terminie do końca listopada 
w zględnie grudnia 1923 znaczna 
redukcja sił urzędniczych i pom o­
cniczych. Dotknie ona w centrali 
97 pracowników, przeważnie tych, 
którzy ukończyli 35 lat służby i 
przekroczyli (39 rok życia, urzęd­
niczek kolejowych zamężnych, któ­
rych ptężowie pozostają bądź to 
>v służbie państwowej względn e 
autonomiczne , pracow ników  kole- 
Gwych bez względu na wiek, któ- 
r-y  mają wysłużone lata pracy 
akoteż, córek kole arzy i innych 
pracowników, których ojcewae po -

zostąją w  czynnej służbie a nadto 
i niektórych niezdolnych pracowni­
ków  bez względu na wysłużone 
lata. W  całym cbrębie dyrekcji 
lw ow skiej p zew idziane jest zm n iej­
szenie pcrsonalu o kilkaset praco­
wników.
' Także i w  stanisławowskiej 
dyrekcji będzie 1 przeprowadzone 
redukcja sił urzędniczych i pom o­
cniczych. Dotknie ona blisko 40Ł 
pracowników z całego ckręgu.

Prace przygotow aw cze w  spra­
w ie reorganizacji dyrekcji kolejowej 
lwowskiej, która ma wejść w  życie 
1. styćzn a 1924 są w  pełnym toku 
Z  powodu organizacji zostanie rw i* 
n ętych kilka wyższych posad.

l i f t e  M i u „ M a r i i  SUl i i i
łSS

Lw ów , ^S. listopada.
(W .) Tajem niczy siewca do- 

la ró w ,^  których jeden banknot na 
>0 d 1. znaie-iono przypadkowo 
w  „Kawiarni Szkock iej" i zdepo- 
.owano na poli r, zna azł się. Jest 

m m  b. pułkownik armji ukraińskiej 
0. R., ktćry zg łos ił się po odbiór

/

zguby i to przypadkowej, która tnu 
też po należytem wylegitymowaniu 
się, wydano po ściągnięciu należy- 
tości dla szczęśliw ej znalezczyni.

P. R. udowodnił, że kwota ta 
stanowiła własność funduszu in w a­
lidów  ruskich i nades aną zóstału 
dla nich z Ameryki.
 *«

e zostawiajcie dzieci Iwowsliicb  
na pastw? nędzy!

zawołał, 
pół roku

ua łeb i nr szyję!..- Dzisiaj m ożecie z te­
go, biedacy, .najw yżej trzysta franków 
wyciągnąć. Przepow iadałem  .wam prze­
cie” ...

Lw ów , 18. listopada. 
Nadchodząca zwolna zima może 

być katastrofalną dla instytucji do­
broczynnych, żyjących z grosza pu­
blicznego. Mamy 'ich, jak wiadomo, 
w  mieście naszem s^>oro. a niemal 
wszystkie wodzą byt swój poważnie 
zachwiany. Należy to uprzytomnić 
sobie wcześnie i nie taić smutnej 
prawdy. j

A przecież bez ratunku nic godzi 
się zostawić najmłodszego iwkołenia 
Lwowa, które dotąd pod płaszczem 
miłosierdzia rosło i rozwijało się. A  
teraz właśnie ówe przystanie, o- 
cmonkl, bursy będą lada dzień zam­
knięte! Teraz ich mali mieszkańcy 

I i  aiłg-yzkanla pójdą w  świat, na zim-
I

no, głód, nędzó. ostateczną nonie 
wierkę, Jeżeli nie rozpoczniemy na­
tychmiast zapobiegawczych działań

Jako jedno z  nich i —  to najważ­
niejsze —  wym ieńm y: wyposażenie 
zagrożonych < instytucji z  fundusz/ 
dobroczynnego gminy, Fundusz <0 
wszak nader znaczny, zasilany nie­
ustannie opłatami z cyrków, kin, 
koncertów itp. Zc źródeł tych płyną 
miliony. Pragnęlibyśm y jak najgło­
śniej zakołatać do rozdzielców tycfc 
funduszów7, do ich sumienia obywń 
łebskiego. P ieczołow ici o jcow ie : dzia­
twa, sieroty grodu, wyciąga do was 
po prośbie ręce! Nie odpychajcie 
tych rąk
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Sejm o zajściach HrahowsHich.
Odrzucenie wniosków nagłych PPS.

Warszawa. Tcl. w ł. G P ). P . Michalak 
(N PR .) podkreśla, że  klub jesro stoi ua 
stanowisk:) prawa i konstytucji, a w  w y ­
padkach krakowskich w ładze w yk o ­
nawcze nie zaw sze trzym ały się litery 
prawa. W  wypadkach tych występuje 
na jaw  niezteczność w ładz, w ykonaw ­
czych. Za nieszczęśdie, które się stało, 
winni odpowiadać nietylke w inow ajcy 
/ pośtód mas, ale także i czynniki w y ­
konawcze. Czyniąc rzad i stronnictwa 
Ko popierające odpowiedzialnymi za to, 
cn sic śtalo. koliczy m ówca ośw iadcze­
niem. żc NPR . nic godząc sic na formę 
i ęzoloc.ii p. Żuławskiego, godzi sic na 
jej treść i będzie za nia yło.-.ować.

P  Bitncr (C li. D.) w yra z ił zdanie, że 
do osądzenia całej tej spraw y powołany 
jest jedynie sad koronny, który będzie 
się nrrer:;* na materiale nie doryw czym  
i stronniczym, ale dobrze zbadanym.

ogólności zaś trzym ać ’ się zasady: 
rękę karaj nie ślepy miecz.

P. Putek, atakując ostro rząd, p rzy ­
pisuje mu winę spowodowania w yda­
rzeń krakowskich z 6 listopada. Sto­
sunki, jakie się w y tw o rzy ły  w Krako­
wie. są gorsze niż za najgorszych cza­
sów  austriackich. Rząd powinien z tego 
wyciągnąć jedną naukę, żc nie wolno 
uzbrojonej części ludu posyłać przeciw  
reszcie Indii. A jeszcze jedna straszną 
rankę musimy wysnuć w. tyiu„w.vpadkii. 
TJzjęM tetnn, żc posłow ie Bobrowski i 
Marek zajęli tak obywatelsk ie stanówj- 
skor was-i ludzie maia_ uratowane nić-' 
tvlkri mienie, ale i życic, a w y  płacicie 
im zato zohydzeniu!. Fo jest dla nas na­
uka, żc ilekroć znajdziecie si? w c ięż­
kiej sytuacji, należy sic sto razy  namy­
śleć, czy  bronić was, c zy  też pozosta­
w ić rzeczy  ich własnemu biegowi.

Ks. Lutosławski: Należy: rozróżnić
odpowiedzialność osobista tych. którzy 
zawinili, ud sądu nad historyczną rolą 
tych. których poczytujem y za spraw* 
ców  choroby, w  jaką popadł naród. O-

becnie nikt nic może konkretnie stw ier­
dzić, żeby  ktoś bv ł winien osobiście, 
lecz nic trzeba czekać na w yrok  sądu. 
by  w iedzieć, inką role historyczna ode­
g ra ły  w- państwu| takie lub inne czyn­
niki. M y  uważaifty, że PPS . jest moralną 
sprawczynią tych zajść.

M arszalek oświadcza. . żc wpłyną! 
wniosek na zakończenie rozprawo:. — • 
P rzec iw  wnioskowi przemawia p Królic 
kowski (komunista). Dyskusję przci-i' 
w  ano.

Przystąpiono do głosowania nad 
rezolucja p. Czapińskiego 

następującej treści: Sejm odrzuca o-
fw ladczcnic, złożone przez ministra sp:. 
wewnętrznych p. Kicrnika i w zyw a 
rzad do ustąpienia. G łosowanie nad re­
zolucją odbyło się tmiennie. Przeciw  
rezolucji p. Czapińskiego głosowało 195, 
za 176 posłów. Rezolucję*odrJucotio. j

Następnie przystąpiono det* nagłego 
wniosku p. M oracezwskiegó. w  spraw ie 
użycia wojska w  Borysławiu i w spra­
w ie  strzelania do ropoiników, przyczepi 
dwóch zab.to. P. M oraczewski podniósł, 
że przez lat 21) strajki w  Boryslaw iłi 
się odbyw ały, a zaw sze spokojnie i w  
porządku : nigdy wojska nic pow o ływ a­
no i nic by fo *lno zmuszane do użycia 
broni przeciw robotnikom. Mówca < pR 
su.ie zajścia w Borysławiu, podikas któ­
rych zabito robotnika Cvw.ńskiegn, klo- 
rcgti mc w ca uważa za człow ieka naj­
szlachetniejszego. Nagłość wniosku* p, 
Moraczew-skiego udrzite. no 174 głosami 
przeciw  144 5 wniosek przekazano ko-'
misji administracyjnej Marszałek zw ra­
ca uwagę, że plonem dzisiejszego dnia 
iest Ili wniosków  nagłych. Takicli na­
głych wniosków, które musza bvć ti- 
m otywowanc, jest dotychczas 10. - 
Św iadczą one jdnak. że nagłość ich sta­
je się ihtzoryćzna.

Następne posiedzenie odbędzie sic wc. 
wtorek, o godzinie 4. ,

ż

0 ylii i  mMi i i i w  rnmml
M O R A TO R IU M  ZA PE W N IO N E . —  JOUNG U  ZGODZIE Z  M IN IHTLRPJM .

W arszaw a. (T c l. w ł. G P ).  ..Gazeta 
W arsz." donosi, iż tiiśu. skarbu zam ierza 
wysłać zagranice *3 delegatów głównie 
do P aryża  i Londynu celem uzyskania 
u sier rządowych ułatwień w zapłacie 
długów zagranicznych Polski. P ow od ze­

nie rokowań o moratorium jest prawic 
zupełnie pewue. Inicjatywa polska bę­
dzie przychylnie przyjęta. Na dowód 
tego „G azeta  W arsz." przytacza fakt, 
iż doradca finansowy p. Young aaapro- 
bow a f projekty miiustcrjunu

w—-.

Skarb narodowy rośnie,
d z ie n n ie  ino m il j o n Ow  m a r e k ,

(

A. Marszawa. (T c l. wł. GP.). Dzienniki 
ponoszą, iż  vv komitecie zbiórki na skarb 
narodowy panuje w  ostatnich tygod ­
niach rucli bardzo ożyw iony. P rzec ię t­
na wysokość składanych dziennie ofiar 
w ynosi około 100 milionów marek. K o­

mitet zbiórki zw róc ił sic w gbcc  tego do 
P . K. O. o pożyczkę w  wysokości 1 mi­
liarda marek na w zm ożony zakufi sre­
bra i zfota dla skarbu. P . K. O, pożyczki 
udzieliła.

„H ró l stali"
ZE s

pada a f ia p ą ! wymuszeń  
peny tablety.

SKUBAŁA MUJONERA PRZEZ 21 ŁAT. ę

N ow y .lw ic  w listopadzie.
(() Amerykański ..król stali" Karol 

M Schwab, jeden z  największych po­
tentatowi bilansowych Nowego Świata, 
stawał niedawno przed sądem nowojor­
skim w bardzo dlań nieprzyjemnej afe­
rze. P rzed  21 fcrty niejaka paiti M ystle 
Hayćs pożyczyła mu 2000 dolarów, gdy 
jeszcze był dorabiającym się biedakiem. 
Ddtad jednak pani Hayes zaczęła przez 
szereg lat popełniać na nim wymusze­
nia. pobierając znaczne kwoty, które 
Schwab wypłacał, byłe tylko nie zdra­
dziła tajemnicy ówczesnej pożyczki, któ 
ra nważaf za komprombUfąeĄ dla siebie. 
Bał słę ppprostu, by śiwlat fłaaftśówy 
aie zaczął wywodzić źródła jego nta- 
łtrtfcu z pieniędzy pani Hayes.

AJe pani Hayes nie zadowohtiła się

1

ciągłem wyłudzaniem czeków  rvr) Sćbwa 
ba, lecz zaczęła poprostu jc fałszować, 
zdobywając w  ten sposób Olbrzymie 
sumy, za które wybudowała sobie dwa 
wiefkie hotele w  Bostonie. Dopiero gdy | 
przedsiębiorca budowlany wskutek "wy-1 
krycia Sfałszowanych czeków zbankru­
tował . śledztwo doszło': po lutce do k łę­
bka, tj. do pani'Hayes, którą oczyw iście 
aresztow;tno. Sprawa budzi ze względu 
na osobę Schwaba olbrzym ią sensację.

Wm W

w  niedzielę „Dtncing-ln >tku e 
g . 6 wiccz. N ś o n i c z y n a w s f c i '

pl. Halicki 12 a
Wpisy na lekcje 6-8

PR Z V IK Z  Y.M A NIE W Ł  A M A CZA.

(O o  krespomienta .G azety P o r " .) V

Żółkiew , 16. listopada.
(P ). Ubiegłej nocy napadli bandyci na 

doin handlarza zbożem M ojżesza Cba- 
ry ‘egt) ńrzy rogatce lwowskiej. Dwaj 
zostali na czatacli przed domem, trzeci 
z as zdemobilizowany żołn ierz z powiatu 
sokaiskicfił, okitbm, z  którego w y ję to  
szybę, dostał się do mieszkania gw oli 
rabunku.

■ Na brzęk stłuczonego szkła zerw ali 
się domownicy i poczęli się szamotać 
z napastnikiem, podczas gdy spólnicy

rabusia- zbiegli. —  Bamłrta rwrżent Sk*= 
leczy ł starego Chai.v'ego a rów nocze­
śnie jeden z członków rodziny przez te­
lefon domowy: zaw iadom ił syna Cha-,
r y ‘ego. Zbiegli się wnet sasiedzi. a 
przypadkowo nadjechał także autem ze 
Lw ow a drugi syn ' Chary1 ego k tóry 
sprowadził zaraz policję, Osaczono dom. 
poczctn p rzy  pomocy policji państw-, 
obezwładniono bandytę i zamknięto w  
aresztach miejskich. —  Dochodzenia 
w- toku. '

połów i g i i  W a t a s i .
t.ABLDŻ, K TÓ R Y  MOŻE PA M IĘ TA  CZASY SOBIESKIEGO.

T n  r j f
(Od sprawozdawcy „Gaz. Por.").

T a rn o p o l, 16. listopada. 
. (d ). D ziś  rano r o ze s z ła  sic w ie ś ć  

po I arnupolu o  n ie zw y k łe j z d o b i  c z y  
tti> ś liw sk ie j iiiż. M ieczy  sława Gałe­
ckiego, inspektora la s ó w  przy W o jc -  
w o d z tw ie , 'K tó r y  o ś w ic ie  na s ta w ie  
ta i up polsk im  z a s tr z e lił  piękny oka/, 
łabed/.ia. Ł a b ę d ź  ten o  w ad ze  15 kg. 
i o  ro zp ię to ś c i s k r z y d e ł na d w a  i pół 
m etra , m a p n teś liczn e  b ia łe  u p ie rz e ­
nie o  n ies łych an ie  d e lika tn ym  puchu 
i g ru be j w a rs tw ie  p ity za .. N og i i k o ­
niec d z io b a  m a cza rn e .

M ie s z k a ń c y  naci s taw em  unow kt- 
i w re s z c ie  d?,iś jeden  z  ła b ęd z i d o ­
loc ie  na połudn ie  p r z e z  t r z y  dni krą­
żyło nad stawem. Dla m y.ifccyycli 
tranopo isk ich  b y ła  to w iadom ość za - 
cuecająCa do  udania s ię  na p o lo w a ­
nie. P r z e z  tr>V an i za tem  o św ic ie  
wyjeżdża ło  na s ta w  kilku rny .ś im yc lt 
i w reszc ie  d z iś  jed en  z  ła b ęd z ie  d o ­
stał1 hic pod s ir z a ł p. G a łe c k ie g o

Staw ow y Tarnopolski twierdzi.’ 
żc takie łabędzic ostatni raz widzia-. 
no w  Tarnopolu przed ,R« laty. I fe-j 
go roku. dzięki przepięknej oraz eic-! 
Rlej jesieni, pięć sztuk zatrzymało 
sic w  te; okolicy.

Według spostrzeże' i badan, 
przeprowadzonych przez angielskich 
ornitologów', wiek łabędzia osiąg? 
MW lat, W  kwietniu i listopadzie 
przeciąga przez Europę środkową i 
zimnie w e W łoszech. W ydaje za 
siebie głos donośny, zdała dźwięcz-: 
nie brzmiący. Skóra "'garbowana r  
pierzem, daje kosztowne „futro Ta- 
będzie". .

Dodać wreszcie należy, że w  A n ­
glii, dokąd w  czasie wędrówek częs 
sto przybywają, łabędzi strzelać nie 
wolno pod karą aresztu od 1 do 5 
Jat.

Ojczym zabił pasierba huczkiem.
’ Lwów, i IRłMtsfopada.

(d.) Prz,ed  t iy b m ia tem  s ę d z ió w  

p r z y s ię g ły  rAr od p ow ia d a ! wczoraj 
H ila ry  Popowicz, ro ln ik  z  D liry n o- 

w li, l ic z ą c y  la t 29, oskarżony o za ­
bójstwo pasierba i  o  n ieb ezp ieczn e  
p og ró żk i.

P o p ó w ic z  w  1920 roku z  co fa ją -  

ccjn Sie w o jsk iem  h e ls zew ick iem  n- 
da i się do R os ji, a w r ó c iw s z y  stain-- 
tąd Vv ro k  późn ie j, o ż e n ił  się ę M a­
ną K a za k o w ą . w 'dow ą , imającą 10- 
lettiią  c ó rk ę  i 2 -le tn icgo  syn a M ik o ­

łaja’ . P o  ślubie z małymi pasierbami 
obchodził się źle, katował ich, a dnia 
10. lipea b. r. małego Mikołaja pobił

hac/kicm rur głowie, tak, żc tsn «-  
m aił w k ró tc ^  ą

7.a to w ięc wczoraj odpowiadał 
on przed sądem, a po krzeprowadzo- 
nej rozprawie sędziowie 9 głosain> 
potwierdzili postawione im pytanie 
w  kierunku zabójstwa, poczerń try ­
bunał zasądził 1 Popowicza na ti/.y 
lata ciężkiego więzienia z obostrze­
niami. j k

Rozprawę prowadził . radoa dr 
Socha, jako wotanci zasiadali radcy 
Chamtacz i Dworzak, oskarżał pro­
kurator Laskowski, a bronił dr.', 
Weissglas.

Złodzieje ukradli straszną epidemj^.
7 , W ARSZAW A POD GROZA CZARNEJ KROSTY".

W arszawa, 16. listopada.

W’czcraj z kliniki .dermatologicz­
nej w  W arszaw ie n ićwykryci spraw'- 
cy skradli barana i owcę, na których 
przeprowadzano badania, dotyczące 
karbiinkułu, czyli czarnej krosty. —  
Zwierzęta b y ły  zarażone tą straszną 
chorobą i jakkolwiek leczono je przy 
pomocy odpowiednich surowic, jed­
nak znajdowały się właśnie W najza- 
raźliwszem stadium.

W śród personalu instytutu zupu-
\

‘ i

Powało wielkie przygnębienie, gdyż. 
istnieje obawa, że mięso z zarazo-^ 
nych zw ierząt może ukazać się ua 
mieście, co 

g|j|ziłoby W arszaw ie epidemią 

jednej z najokrutniejszych chorób 
Jak , wiadomo, czarna krosta., 

choćby sprowadzona ukąszeniem, 
przez muchę, grozi niechybną śmier­
cią, o ile nie podda się pacjenta na- 
iychiniastowej Operacji.
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V

v  U c i:k i  fcronnrinz;
(L ist goric yj.

W czora j w ws ystkich o g :osze ind  
Ta;-a w.eść się i kazała :
„Uc.ekł kronp i‘az —  ra a. buldog 
Maść —  wybitn ie czarn -Dia-a.

Poznać łatw o przy spotkaniu, 
B j ma taki zwyczaj b; ydki, 
Ż  jest bardzo w ojow niczy 

I 1 każdego kąsa w  łydki.

Tysiąc franków*dam nagrody 
Kto odnajJzje mego franta* 
Proszę pieska odpr wad ić 
Pod adresem : M. Ementa“ .

N em o .

M BBmaBBgągggm^fflBgs •‘gaaar

Lwów 17 lis op-.d . 

Redaktor naczelny „G aze iy  Poran­
nej" przyjmuje codziennie w  reclaocj. 
u godz. 12— 1 po pot. ( i t l e f .  nr. 230).

Teieion nowy Akcyjnej Spółki W y ­
dawniczej posiada nr- 1238. Podajemy 
to, zmiana bawieni aparatu wywołu je 
w ieie nieporozumień.

NABO ŻEŃSTW O  ZA O BRO ŃCÓ W  
L W O W A .

Dnia 21. listopada 1923 r. o  godz. 9. 
rano odbedzie' sic w  Kościele parafial­
nym św. Marji Magdaleny nabożeństwo 
żałobne za oplegtych na U. odcinku U- 
czestuików walk listopadowych 1918 
reku. Na uroczystość tę zaprasza kre­
wnych, kolegów  i znajomych Rada Za- 
w iadow cza „.Funduszu Zasiłkowego b. 
11. Odcinka" (Szkoła im. Marji Magdale­
ny}. P o  nabożeństwie zebranie tow a­
rzyskie uczestników b. II. Odcinka w 
szkole im. Marji Magdaleny.

TĘ. f j-,
Miijonówka. Naf dzisiejszem ciągnie­

niu w ylosow any został Nr. 4.251 283 
sprzedany w P . K. O. w  W arszaw ie.

Zrzeszenia narodowe FV. dzielnicy 
m. Lw ow a  m ządzają w e środę dnia 21 

* bili. o  gadzinie 7 w ieczorem  w  sali gim­
nastycznej męskiej szkoły im. sw. Anto­
niego uroczysty w ieczór ku uczczeniu 
piątej rocznicy oswobodzenia L w o w a  i 
niepodległości O jczyzny. B ilety  do na­
bycia od 19 boi. w Sokoltf IV . od godzi 
«y  7 d<s 9 w ieczór.

W  łiątą rocznicę oswobodzenia
Lw ow a K o io ( mat, „Sokół II." odegra 
we czwartek 12 listopada w  sali swej

ii  s!| m terssnio
Ujęto Oatniu członków  bandy*

(Od sprawozdawcy „Gazety Por “).
(Równo, 17. listopada, 

(d.) Doniesiono tu telefonicznie,
;e oddziały policyjne, wysłane z 
Lunińea i Baranoułcz p riez  dziewięć 
dni w okolicy m iędzy Nowosiółkami. 
l’eleclianami a Działfowicami, ściga- 
ly<**bandg Muchy-Michalskiego, któ­
ra 4. b. m. dokonała zuchwałego na­
padu na pociąg obok stacji Lachowi- 
:zc, oddalonej zaledwie 25 kilome­
trów od węzłowej* stacji Baranowi­
cza. . 1

Wskutek pościgu banda Muchy 
w panicznym pojrfochu rozprószyła 
się. Mucha zaledwie z  kilku towa­

rzyszam i zdołał w  kierunku Denis- 
kow icz umknąć przez granicę na te 
ren sowjecki.

W  czasie pościgu policja zdołała 
uiąć ośmiu członków bandy Muchy. 
Aresztowanym odebrano w iele w y ­
robów ze złota i srebra, jak rownicz 
kilka przedmiotów, zrabowanych 
podróżnym w pociągu o bek Lacho­
wicz. ,

Na razie tjwają dalsze przeszuK.- 
wania lasów, gdyż prawdcpodobnie 
w  r.ich kryje się jeszcze część ban­
dy. -

_

z i s t w  w  Ii
RŻNĘLI W FERBELKA, WIEC STRACILI PIENIĄDZE.

Lw ów . 18 listopada.
(I l i  Mimo ustawicznej kontroli i ści­

gania hazardzistów. jak i właścicieli lo­
ka lów , w których g ryw a  się w  hazard, 
wczorajszego wieczoru ImiKcjonarjusze 
policyjni w dwu lokalach schwycili ha- 
zardzistćw na gorącym  uczynku gry  w 
„ferb ia " i „gusta".

W  osławionej kawiarni ex-portiera 
Matasowa, „Renesans", która w  kronice 
policyjnej ma swą stal. rubrykę, będą­
ca siedliskiem wszelk iego rodzaju szu­
mowin, zastał wczoraj w y  w. Heilman 
na grze  w  , ferb ia" Scrra Schechnera. 
Bernarda Steinbacha i Bruna Hardfelda.

! W yw iadów  ca zakwestionował 24 kart 
1 350.000 mV.

W  kawiarni .. 1 eatrainuj". gdzie ha- 
zarc jest stale tolerow any przez gosąp- 
(Jarza, zastał ten sam 'w yw iadow ca  
Hermana iisra la . Uerschona Szaplrę i 
obcokrajowcy Restla. grając eh w  . gu­

sta". KeSCS jako obcokrajowca aresz­
towano i zaktYcscji.+wwano, ' znaleziona 

j przy nim gotówkę 1,785.090 mk.
W  w a! co z hazardem n!o powinny 

* w ładze us awać ani na chwilę. N a ic żyJ  
w a lczyć  z tą piaga. z niemr/eiszą inten- 
zy  wncicią, niż z lichwą i paskarstwem.

przy ul. Kętrzyńskiego sztukę w 3-cb 
aktach Stefana Ordegi p. t.: („Tam 
gdzie miłość i w ierność nie giną". Sztu 
ka jest żyw ym  obrazem szalonego pa­
triotyzmu i ofiarności Lw ow ian  i cale- 
go społeczeństw'a polskiego, jak i nieu­
straszonego bohaterstwa Obiońców 
Lwcffta.

I t f  J l H i l l S Z i A  S T E .

Z Scłresirgen,w

żona referenta Okręgowego Urzędu 
Ziemsk!“go 

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
dnia 16 listopaa 1923.

W  nieutulonym żalu pogrążeni: mąż 
syn , i rodzina zapraszaj i krewnych 
przyjaciół i znajomych na obrzęd do
grzebow y, k tóry odoędzie się nie­
dzielę dnia 18 bm. o godzinie 2 pópołii 
dniu z domu żałoby pod 1. 135 przy  ul 
Łyczakow skiej na cmentarz Ł yczak ow ­
ski do g/ooowca rodzinnego.

Nabożeństwo żałobne za snokó} du­
szy  ś. p. Zmarłej odprawone bedzie w 
poniedziałek dnia 19 bm. o  godzinie 8PS- 
raoo w kościele św. Anthniego.

IHntat Sr. HZEF BIUIT
t  ł)rohob/cza prowad ,i wspólnie kancc- 

lo ’j *  adw-'l »cką z adw.

b?. w m m  H8s y v
w e Lwawie Z .g m u n te w s k a  14

1166-1

Okazyjna sp rzed aż  luatip j! b i j j 1. 
aa ubrania, płaszcze i kos ju m y  od S. 
r :ljan, z a  m etr., In po rt sufen * pM isk a  I7i>ł III* p -ft ro . 1152-20

Na II. Techników w  dniu 20-sr 
mtopacla, w e wtorek przez cały dzień 
• mimicy lw ow scy  zbierać beda do do 
mach i sklepach pieniądze na ukończę 
lic buduwy Społeczeństwo lwowskie 
które z taką sympatją odnosi się do to 
ra przedsięwzięcia m łodzieży teehnic 
kici niewątpliw ie z wydatną w  tym dniu 
jospieszy pomocą.

Zabezpieczyć wodociągi na zlme 
Miejski Zakład w odociągow y przepomi- 
ia konieczność natychmiastowego za- 
'jzp icczen ia w odociągów  domowych 
orzefc zamarznięciem. Obow iązek te” 
•poczywa na zarządcach realności. W  
szczególności należy zabezpieczyć orzec! 
vp ływem  m rozów rurociągi i kurki wo 
lociągowe w piwnicach. Równocześnie 
iprusza miejski Zakład w odociągow y F 
f. Zarządców realności o przypomnie 
ue dozorcom domów obowiązku oczys? 
■żania ze śniegu i lodu nakrywek uli­
cznych na odgałęzieniach w odociągo­
wych. i hydrantach ogniowych.

(jp.) Zamknięcie rachunkowe Dyrek 
-■jl teatrów miejskich za czas od 1. Ifbęf* 
'922 do 30„ czerw ca 1923 ma być w  naj­
bliższym  czasie przedłożone do za tw ier­
dzenia Rady miejskiej. Rachunki te w y ­
kazują niedobór 29.178.838 mp., co je d - , 
nak według sprawozdania zr.ajduie po­
krycie twt św ieżo zakupionych klostju- 
macli i inwentarzu. •

(jp.) Zniesienie wywieszek na latar­
niach. Sekcja finansowa Rady miejskiej 
urd-w aliła na wniosek dyr. Czołow skie- 
go zarządzić zniesienie w yw ieszek  re­
klamowych z latarń lwowskich, tak ze 
w zględów  estetycznych, jak i z uwagi 
na bezpieczeństwo przechodniów. jRów- 
nież znikną szpetne w yw ieszk i z  obiek­
tów M. K. E „ które ma usunąć U yt.k c ja  
M. K. F. w e własnym zakresie działania.

Now& mogiła. W e L w o w ie  zrnarł w 
57 roku życia Stanisław Tliępdorowi.ęz,

radca Tym cz. W ydziału  Sam orządowe­
go, kmnisńrz rządow y m. Stanisławo­
wa. Jako w ytrawny urzędnik i zacny 
cziow iek, c ieszył się powszechną syrn- 
pauą i szacunkiem ogólrym .

LIkwitćaeht leszcze . jcurtugo strajku, 
/obrani ubiegłej nocy w sali Domu Na- 
ro.ineso pracowr,.^y gminni uchwalili 
.likwidować strajk w rzeźni m iejskiej: 
:ado\voleni z załatwienia spraw y statu- 
u funkcio'mrjuszv gminnycli. apelują do 

Rady m ic'sk iej.; bv zechciała naprawić 
./ nim braki odnośnie do służby MKE.

Sokół II.^w yp ożyczy łb y  fortepian tea 
••'■łatą i gwarancją całym majątkiem 
Tow. Orertji’ sk ierow ać-do Sekretariatu 
rrzv ii. Kętrzyńskiego 32

vł?) Ogień Hiieszkan.ov/y. W  miesz­
kaniu dozor-y  tiazy lego  Bartrena przy 
ui. Kopernika 1, wybuchł ogień, który 
do-inownicy przed przybyciem  straży 
pożarnej ugasili,

(h) M łamania i kradzieże. , Kupiec 
W ł. Brzozowski, ul. Kopernika 7, do- 
•uósł iż ukradziono mu ze sklepu 20 me- 
.rów materji wart. 20 milj. —  Za kra­
dzież tow arów  galanteryjnych na szko­
dę Ruzi Wassner, zam. ul. Gródecka 69. 
-ircsztftwano Andrzeja Rybę.

(h ) Nieutlała transakcja dolarowa. A - 
braham Meima, zam. przy  ul. Karpiń­
skiego 3, oraz Jozef Doimer. zam. przy" 
ul. Zamarstynowskiej 31, z*ałaxwiali wczo 
raj jakąś transakcje dolarową, w  któ­
rą wdała się policja i 31 dolarów za­
kwestionowała.

(h ) Napad rabunkowy na 14-letnlą 
dziewczynę. Onegdaj w  lesie w e W ro  
nowie pow. Janów, do pasącej tam kro­
w y  14-Ietniej Anny Krzywuli, przystąpił 
jakiś osobnik ubrany’  w. bluzę wojsko­
wą, który przeu chwilą w yszedł z lasu 
i zdarł jej z g ło w y  chustkę wełnianą. 
Bandyta tein się nie zadowolnii, ■ lecz 
wystraszonej dziewczynie nod grożhą 
zamordowania, kaza’  zdjąć z nóg buty. 
co ta uczyniła. Zabraw szy buty. ban­
dy ta znikł w  lesie.

(h ) Aresztowanie Dosłrejkowo .W czo 
raj aresztowała policja i odstawiła do 
sądu karnego palacza m aszynowego w 
twuwsknn browarze .Wlad. Majinow,-

skiego za gw ałt publiczny dokonam 
dnia 7 bm. w  czasie strajku kolejowego 
Dnia tego kiedy zebrał się tłum struł • 
kujących na fil. Gródeckiej. Malinowsk 
w yrw a ł jednemu posterunkowemu kan 
biir i rzucił go w tłum.

(h) Kradzież w  glmnuzjum. Tadeuss 
Mann, zam. przy piw Bernardyńskim ź 
loniósł, iż wczoraj skradziono mu v 
ąitr.nazjum VIII. p. z v  ul. CzarBieck egt 
'łaszcz wart. 30 milj.

(h) Ukradzenie czeladnika szewskie 
20. Na szkodę Stefana Bitvnia. czelad­
nika szewskiego skradziono z mieszka­
nia jego przy ul. W ronowskich 8, pi 
.ozbiciu kufra, garderobę wart. 35 mdi

Z Towarzystwa Sztuk Pięknych (D/,i> 
duszyckicli 1) komunikują: wiesząca siu 
*  lelkiem powodzeniem w ystaw a  zoio- 
row a  prac art. mai. M ieczysław a R ey ­
mera, Marjana Rozumskiego i Kazimie. 
rza Rutkowskiego przedłużoną zosL-je 
do wtorku dnia 20 bm.

Ze Związku Adw okatów  Polskhh. W  
poniedziałek 19 bm. o godz. ó30 w iec i. 
odbędzie się w sali Polskiego T o w a rzy ­
stwa Politechnicznego p iz y  fel, Zimaro- 
jg iczu -p  zebranie dyskusyjne nad rete- 
ratem dia A I‘ rcda Gałuszki: „O  aktuc!- 
nych sprawach z dziedziny adm.nistta- ^ 
cji jdzial poczty i telegrafu oraz P. K.
J.“ ).

Walne zgromadzenie „Klubu Szer­
m ierzy" w e L w o w ie  odbędzie się 19 ii 
stópada br. o godz. o.30 wieczorem  w 
lokalu Klubu, Pańska 16 II. p. W  razm 
brąku potrzebnej ilości członków nasię-- 
m.-e W alne zgromadzenie o g. 7 tegoż 
dnia baz względu na ilość obecny ch ,P ;* 
rządek dzienny: 1) Odczytanie protoko­
łu z ost. Waln-. zgrom. 2) Sprawozuaffie 
W ytjzigłu za r. 1922/23. 3) Udzielenie
absolutorium ustępującemu W ydzia łe 
v i. 4) W ybór now ego W ydziału. 51 
Wnioski i interpelacje.

Ze Związku adwokatów Dolskich. M. 
poniedziałek dnia 19 listopada 1923 o g 
6.30 w iecz. odbędzie się w sali Polskie- 

^go Tow . Poiitecnniczuego przy ul. Zi- 
tnerowicza 9 zebranie dyskusyjne nad 
interesującym referatem dr. A lfreda Ga­
łuszki „O  aktualnych sprawach z dzie­
dziny administracji" (dział poczty i te­
legrafu oraz P  ‘ K. O.) wygłoszonym  
na poprzedniern zebraniu.

Egzaminu farmaceutyczne. W ydzia ł 
lekarski Uniw. Jana Kazim ierza we 

l  Lw ow ie  komunikuje Egzamin a farm a­
ceutyczne na W ydzia le lekarskim odbę­
dą sie w  terminie , z im ow ym v w czasie 
od 13 do 17 grudni% 1923 w  nastę-ęu'-*' 
cym porządku: 15 egzamin praktyczny 
z farmak-ognozji, 16 egzamin praktycz­
ny z chemji, 17 egzamin teoretyczny 
Bliższe szczegó ły  podane będą do wią. 
dcmości interesowanych na tydzień 
przed-^gzaiiiincm , w  gmachu Uniwer­
sytetu, ' . ’ ,

p r z y j m u j e  r ę k o p i s y  *o  p r z e  
p i s y w w m a  n a  m a s z y n i e , z g ł o

ZENU Yż ADMINISTRACJI ,GAZFTY
LW O W SK IEJ UL. PO D W ALE  L. J .

•7. 821PIĘTRO  OD GODZ. 9—2 i 5-

Z dr a 17 list-pada.

‘Obroty prywatm.
OBROTY PRYWATNE.

\Vczoraj obroty nieznaczne Tende, 
« ja  chwiejna. W ieczorem  lekka zw yż 
kowa

Dolary ameryk. 2,150— 2,200 tys., ki 
nadyjskio 1,950— 2.000,000. W  innych
walutach żadne? transakcji nie było.

Giełda warsza-y.ska
Gotówka. D olary Stan. Zjedn. 2075 

2050 2070, 2030, franci złote 395.250.
Czeki: Belgia 93— 92.500—93.400,

91.600. Moiandja 773— 772, Londyn 8,950, 
8,830. 8^20, 8,740, N ow y  Jork 2075. '2050. 
2070, P a ryż  109— 107— 108— 106. Szwaj, 
carja 360 358— 361— 355, W iedeń 29.
29.30—28.70, Praca 59.500- -58.900. 'W ło­
chy 87, Bony złote 302--.310, 8 prc. po­
życzka  2 m., 1950— 2 milj., Miljonuwkr 
30 tys.

AKCJE W ARSZAW SKIE.

Notowania k o lcow e . Bk. dysk, warsz. 
2.ió(J, 3 milj. Bk. handlowy 2.350, 2.475.
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Posłowie Jugosłowiańscy wo Lwowie
Pow itan iena dworcu - /wierł/Cnię Targóą Ws?!httffeit*sjT miasta. —

WleNzoreiu odjozri do Krakowa.

Bk, dla band!. i przem. LtWJ, LJJSfe. Bk. 
Fredytow,v w  W ąrszaw ic TOO. 57U, 860. 
Bt fMRppo). pow. w Krakow ie 55. Bk. 
Pol.sko-haudl. v, Pob/immi 900. BK Zj. 
Ziern. w  W arszaw id 525. Bk; Ziv. Sp. 
Zarobk. Poznań. 2.75'i. Bk. Zw ij/hów  
ziemian ł|0. Cerata 130, ISO. Eksp. soli 
potasowych 3.550. K ijowski i Scholzc 
2.100 Irr. Puk 2,10, 200. 6pie& i >vii 750, 
7'4y. Wsldt 28G,{Cukrownie: ćhodorow . 
5.500, GAr.sk; jf.& Ó ; Czest-ocicc 4.200, 
Gosławice 1250. M ichałow. 1 lnilj, W arsz.
I ow . F. cukru 1.725. Firlej 390. D rzcwn. 
orz. i handfc W arsz. tuw.kop. węgla 
L cm. 4.90(L Cegielski w' Pozn. 530. 
Fiizner i Cumpntr 0.600. Lilpop Rau i 
Loew  560. M odrzejew skie zakłady 8 m. 
Norbliu B r.B u ch . 950.- Ortwein i Kara- 
ffin^ki 200 Ostrowiec, zakl. 9.500. P a ro ­
w ozy  250. Pocisk 325. Rohu i Zieliński 
500. K. Rudzki i Ska 1 -4 1.425 Stara­
chowice 1-5 eirt. 2.775. Trzebinia 350 
Union 5.250, Ursus 590. L. Zieleniewski 
8.800. Zaw iercie 320 ni. Żyrardów  255 
mii] W elde 475. L. .1. Borkow ski^340. 
Br. ■ Jablkowscy 100. Pol ba > 85. Skóry 
1 garbniki 05. Syndykat roln iczy 1.60Ó. 
Żegluga 240. Zachoa. tow. 160. Ćm ielów 
700. E lektryczność 1.600. Pol. e lek try­
czne 150- Maberbuscli 3.750. Kabel 325. 
Fabr. Papier Klucze 515. MaYyuin 1.200. 
PRilfca naita 200. Przein  ii altu w y Ć00. 
J3r. Nobel 690.

G ie łdy  obce.
G IEŁDA Z1JRYCHSKA.

Zurych. (P A T .) Notowania wstępne 
z dnia 18 bni Berlin 0,000000. Holandia j 
214Yi, N ow y  Jork 577, Londyn 24.90, 
P a ryż  30.25, Mediolan 24, P raga  16.60,

: Budapeszt 0.03. Bukareszt 3. Belgrad 
u.52. Soi ja 4.90, Warszawa. 0,0002 i siedm 
ósmych, W icdu i 0,0081

Z f E 1 1 ? Ł
Zamknięcie abonamentów do Tea­

trów Miejskich na listopad. W * wtorek 
zesranie już zamknięty abonament na li- 

■ listopad. Dyrekcja teatrów, otjsynu,je 
codziennie podziękowania od publiczno­
ści, która tłumnie zaleg:®-teraz wszyst­
kie. teatry,jajaiąęJ^totnie olbrzymie zniż­
ki. A więc. >v sobotę, w niedzielę, w po- 
5rted-ziałflC'i. wur \vtorelc do 12 w połud­
nie będzie można jeszcze kupować a- 
bonamenty,

*
TEATR W IELKI:

Niedziela 18 o godz. 3.30 .Dziady'*.
Niedziela 18 o goJz. 7 „W alkirja".
Poniedziałek 1.9 „Tosca**, .występ Li­

bany Zamorskiej).
Wtorek 20 „Walkiria"-

TEATR M AŁY :

Niedziela 18. „Pokojówka s»ika 
miejsca11.

,'r Poeknjziałck 19 .Pokojówka szuka 
'miejsca1

Wtorek 20 „Pokojówka szuka miej­
sca . i j .  *1*-

TLATR NO W O ŚCI;

Nedzicla 18 „Miłość cygańska**.
Poniedziałek 19 „P»ajadera‘V -
W torek 20 Księżniczka ólala“ , ope­

retka w 3 aktach Gilberta (premierą).

Repertuar ..Młodej Scenki*', tu. Churąż-
c/j zny 7.:

W niedzielę 18 listopada „Sędziowid*1.
Toczą tek o godz. 8 wieczór, \

m m m m m m m m m m m m a a m m m m

Wr i niMt Mmi
* • * » •

PO SZK O DO W ANI SKARZA MAGI- 
STRAT.

(W .) Omawiana szenwko w  prasie 
rpraw a w ypłaty waYtości w y losow a­
nych obligacji miejskich wedle ich kur- 
p i przedwojennego przemienionego aa 
marki polskie, doprowadzi prawdopodo­
bnie do sporu sądowego m iędzy M agi­
stratem a interesowanymi. M iędzy in­
nymi wniósł do Magistratu m., Lw ow a  
p Henryk Rosenbusch orośbę^o w yp ła ­
cenie litu należylości za wylosowane 
aW jp.cje w gotów co przewalutowanej. 
2 *d a »ic  w  będzie przedmiotem narad

•' \ *

fconietciicje w Izbic iRtuSf i przem ;

Lw ów , 17, idti
(jp.) 1)<L ftiiio o ji-iKtz. y-.toj-zcc. 

•brali się ftMraedstawioiele władz, 'iii-' 
styisłcji Kulturalnych i i pr^emysły- 
w y d i, ;iik<jitcż pr«usy lwowskie/ :y 
sali poczUwaitncj dworca główne go.-, 
•odoru powitania. miłych gości juęof 
.slrńyiaóskidi. Z raitjjeuia rzątin wy- 
stgpował delegat Min. su ita* zagr 
dr. Zygmunt Zehslawski, m W oje- 
'V(.Ktecv a Tmczelmik W ydz. Rarhezy 
w  tow. sekr Milewskiego, tn. mia- 
sda wicepr. Obiren. -w tow  sekr. M a­
zura. iiii. lzi>v hatidl. i pizeni. di. 
Trawiński, im. T a rgów  Wschodn. 
dyr. (irossman. -Nadto jawili się po-, 
sel czechosłowacki p. StiUp, prezc.. 
kolei Barwicz i prof. Pogonowski 
hu Ligi ;,u«goslow>iaiisko-ipol;sl.icj

D e le g a c ja  ju gos łow iań ska , p r z y ­
b y ła  w  lic zb ie  .35 osób , sk łada  sii 
z  p o s tó w  S k u p  c z y n y  w szys itk łch  od- 
tium ów polityTOZnydi z  w icep r.. Skup 
c z y n y  p. Bakiczem. o ra z  z  kilku re 
p re zo n ta n tó w  © rasy  1 ś w ia ta  lite ­

ra ck iego .

1 Z partji radyikahicji p rzyb ili po: 
słow ie; Cmriczicz, Ilisiewioz, Micliaj 
łowicz, '1’ajsicz, AIcksicz, Stefano­
w icz, Stankmv>cz,. dalej - demokraci:' 
Agatonowicz, Pryibicewicz,' W ilder, 
Czreizewkz, Radosawlew icz, klulb jo - 

gosłoftiański (ilderykali) Koroszec 
(Słowieniec), Krem icz (Buśnlak), ju- 
gpotowiańsko-łnuzutmaftski: Meltmed 
Spabi, Saiih, Ba licz. Ajauowicz, ftm- 
zittmański B |X)-kidai. Serbii (,tureccy 
'nacjonaliści), derwisz Kadicz, llus- 

, sain Hadżi Mustafa, kiub 'bośniacki; 
Dym brjewicz, Wujicz, serbsko-na- 
c ojiamy; Stojanowlcz

L w ów , 18. listapada. 
(m ) W czora i odbyło się pod 

przewodnictwem prez. Clijamtacza 
posiedzenie subkomUetu komisji te­
atralnej. P . Cblamtacz od 2 'prawie 
miesięcy* wcale nie zwołuje komisji 
teatralnej, ale za to od czasu do cza­
su zap®  sza do sjębic t. zw . subko- 

1 mitet, na którym się przelewa z pu­
stego w  próżne i niczego nie posta 
nawia. Oczywista, że w  ty ch kon- 
went^dac.li rej wodzi dyr. Czarnow­
ski, którego swada oraiorska w ido­
cznie imponuje aptekarzowi i budo­
wniczemu, jacy wchodzą w  skład 
subkomitetu, bo p. Czarnowski pó 
każdem posiedzeniu razem z p 
Daszkiewiczem rozpromienieni o- 
puszczaja bramy ratusza.

W czorajsze posiedzenie subko--

Komisji praw niczej R. m na posiedzeniu 
ktęrc odbędzie się 19 bm. (referent rad- ; 
ca Rybicki). Uchwala tej komisji hętizic 
miała zasadnicze znaczenie tak// dla 
reszty interesowanych i nostn/v r a j 
substrat do ewentualnych kroków sądo­
wych. •

■ cenniK n le t t
L w ów . 18. lbcoptula 

W  dais/ej akcji walki z  lid i- 
wą, która njawirwa się także w  nad­
miernych cenach materiałów opalo­
wych, W ojew ództw o  lwowskie w y ­
dało Mugistraitau j polecenie pilnego

Po krótkich stu,v.aoli powitania. 
■,...olęgat .Min. oddal głos prof. Pogo- 
"aowskietmi, k ióry w dtuższem i>rzc- 

iiijiwięnju w  języku  - sfoweitek ian dał 
w i ra/.- senieoznjnn .ucauabm iprzy- 
iaźiti uaiodu polskiego dia bratuk-go 

' ń.irbdu. 1 'ji^oistowiaDskkgio i  dążnu- 
sjł/ęrai do jak tiajtopszogo u®f»fet.itae- 
go: poznania s ię .i ^R żen ia  kultea.,- 
nógo, )Xłlityevjiicigo i gosiąo dar czego. 
W pudolinym 'diiehu przem ów i! im. 
j 'a rgów  'YMsćhodtiich djT. tiross- 
man, akcerutujac nadto znaczenie 

j-w o w a , lako harkbowego łącznika 
Italski ze W-sehoaem i p ofud:iieni, 
brąz tradycje baudiowu śert>sko-i*oi- 
skie.

Ze strony delegacji iprzomówił po- 
fć l Agatouowiez, wsjcazuyac na usil- 

'•uł dążenia Jugosławii do zawiązania 
ak .sicjsibriejszyclt w ęz łów  ® Polską. 

•Na w ęzły  , k.ulturatoe Avskazał w  
• sw ej' mowie po., SaKh Balicz. Timte- 

,iiem akademików >woAvskidt prze­
mawiał akad Stefanowicz.

Każda mowa końcżvła sic gijrą- 
PS«jj okrzykanu na cześć Juuosm- 

' wii i PoDki P o  zakończonem pow i­
taniu udali się goście na tzwiedlzeaiis 
Tui.gów Wschodnich i.Panoraimy ra- 

jakoteż osobliwości L w o -  
,\va. poczeu f odbyła się konferencja 
w Izbio hamenowo p irzem ys lw e i O 
gółte. 3 obiad wydany pnzez W óje- 
wixtz-cvvo w  hotelu Imperial. W ie- 
.,.oreit) goście byli obecni na przed- 
stkwieóiu w  Tea.trze Wielkim, 

j  P o  kolacji na dworcu głównym , 
nastąpił odjazd do Krakowa,

mitetli było jednak cośkoKyiek bar- 
dziei urozmaicone, p rzybył bowiem 
na me r. Rybicki, w ybitny znawca 
teatru i człow iek wielkiej kultury, a 
polemika na temat zasług i wartości 
pracy p. Czarnowskiego była .tego 
iodzaju. że  ' przygodni interesenci, 
c/ckajacy na swoią kolej w  pocze­
kalni prezydialne!, byli i chcąc nie 
chcąc uczestnikami tego gaudjunt. 
P. Rybicki bez rękawiczek scharak­
teryzow ał wartość p. Czarnowskie­
go jako reżysera i jako dyrektora 1 
dośzło do tego, że  p. Chlaintacz niu^ 
sial posiedzenie przerwać. —  W o­
bec tych zajść jest uzasadniona na-. 
ij:/le,ia, że p. Rybickiego nie bedzle 
JJfę w ięcej zapraszało na posiedzenia 
subkomitetu, aoy... nie mącił harmo-.

kontrolowania prywauu cli składów 
drzewa opałowego, węgla w»zełkich 
gatunków, koksu i brykietów .

ikoPcc tego za r/a trze nia nakapano 
wijaścicidom tych składów, ażeby 
u wejścia umleśiili cennik ty ch ma- 
ierjałów ustalony przez AWgistn-at, 
na l.tóipan ma być tak ie umśesg-zo- 
ne nawv. ’słco sjnrcdaiąccgo dla *n o -  
zlrwien a  'poIcrzjFWIcłwtwu przy 
sp n ze^zy  winoszcma zażaleń.

W  cenniku ma Iryć taikże .zazna­
czony gatunek węgla zc w/gle-au na 
wielką różnicę \\r cenie, m iędzy kra­
jowyau a górnaśląskini;

< — o-.—

„Tuńrę/oSć Młrańki PoIsKi1'. • W
grudniu rb. uka>;c się zeszyt 2-w cza; 
sopisńia poił yźszym  tjlu fcm . • po- 
św ięconego belietryM yccw  poezji 
ajfcc —  mlydym talciiiom. Rozą arty­
kułami fachowymi .i .pracami nadesła- 
nęnii zaw ierać będ/ic ainówicnia k ry­
tyczne prac iiuiieszczonYcli w zeszycie 
i-s/yin. W  dziale lym  „T\ iórczość \Mf. 
Pol.1' ma zapey/moną współpracę naj- 
poważmćj.szjcli sit iadm wych. N ieza- 
L z iu e  od tego dziaj „In icjatywy Spo­
łecznej" służy za wołna trybunę dla 
oropagntorow czynu 'polsk iego. „U naio- 
dow icu e  twórczość, polskiej11 Ł  oto 
credo Redakcji. Zaliczka n II. półrocze 
r. 6 wynosi 100.00(5 mk., które należy V 
'vphu;ić na konto czekow e P, K. O. Nr. 
7.062, W arszawb, Podw ale 4.

„S trze lec " Nr. 19 20 w yszedł z  dru­
ku i zaw iera bogatą treść. Stron 24. 
Redakcja i Administracja: Al. Jerozolim­
skie 27. au 3. Cena pojed. egzerupłaiza 
25.000 Mkp. . -T -  i i  7 T . ‘ ‘V

„Swóai Kobibcy Recprd11 nr. 11-ty 
przynosi bogato ihislrowana treść ' „I.r- 
sty z krainy tKody". —  „Starzejące sity 
k o b ie ty  dr. Frostiga 11. —  ..Mój .przy­
jaciel Igo r11 T. Nittmana c. d — , ,Pa. 
nieuki w  lesie11 B. Jasieńskiego. — ..Dzie­
c i". ..Z • galerii naszych artystek".
.Tea try  warszawskie11. —• ..Sztuki pla­
styczne av W arszaw ie11. —  „M ów ią , 
że.. “  —  ..Kobieta w  życiu Chopina1 
„Upadek cz.v rozkw it kina,i1,. —  „O szczę­
dne patenie w  piecu11. —  Dobra gospo­
dyni (drobne przepisy i porady). — P o ­
gadanki kosmetyczne (w łosy ). —  Kalen­
darzyk ogrodniczy. —  W  dziale robót 
ręcznych 8 w zorów . W  dziale żurnało-. 
wyin 85 modeli.

Kalendarz Rolnika Polsk iego n0 tok 
1924 w yszed ł oo-l redakcja i nakładem 
Spółki vkke. Eksploatacji soli potaso­
wych. Zaw iera" Kak-mlanum, znakomite 
artykuły o nawozach sztucznych, po­
radnik i termh.arz stosowania nawozów' 
sztucznych, obszerny dział informacyjny 
ustawy, podatki i t. d.) i dział be letry­
styczn i' dia rozryw k i czytelników. Ce- 
na 168.900. D o nabycia w  każdej księ­
garni. t • v i /

Mapa generalni Państwa polskiego. 
Znakomity geograf polski, profL -Euge 
njusz Rainer, z ło ży ł w  Min W yznań Re­
ligi inyeh i O. P . orojekt w ydaw nictw a 
mapy generalnej Państwa polskiego. 
Mapa ta oodzietoua -byłaby n; 40 sekcji 
i opracowana w  skali 1:4ii6.000 Poasta- 
w a opracowartta będzie ca ły  materiał 
kartografii woisKocyej państw zafeor. 
czych. Mapa obejmie obszary Rzphej 
w raz z terenami, przylegającym i do__, 
granic.

“ T
L. K. S. „Leopołis“  na odbytem 4 bm 

pierwszem  dorocztiem Wałnem zgran a  
dzeuiu wybrało W ydział, w  skład któ- 
le g o  weszli: Fuchs L. (nrzewodniczący). 
Eiscn B. (.zasrępca). Katz O. (sekretarz) 
Bach J. (zastępca s ek r ) Schon- Y 
(skarbnik), Schnapp J. (zast. skarb.)." 
Aptcw itzer M. (gosDodarz). C z łook ów  
wydziału w ybrano czterech. 1 ,
, Rugńy. W  Rmmunji istnieje obecnie 17 

drużyn, uprawiających grę rugby, a nie­
dawno jedna z nich i rozegrała ?jurtję 
remisową z najstarszym klubem niermec’ 
kim w e Frankfurcie. U nas rugby,- naj­
bardziej atletyczna ze wszystkich gier 
zbiorowych, niew ielkie dotychczas z y ­
skał rozpowszechnienie. Jedyny Idub 
sportowy w  Polsce, um awiający specjał 
lu j iTteby —  to ...O rze ł B ia ły11 W W ar­
szawie. W  odróżnieniu od większość; 
naszych- klubów. ..Orzeł B ia ły11'' nic "za­
przestanie treningu w ciągu zimy, to też 
wolno przypuszczać, żc wiciu spor+sme- 
jiów , żądnych wrażeń i dbałych b roz­
w ó j sportu polskiego, pow iększy jęga 
szeregi w  sezonie zim owym . W  chwili 
ob' eąej ..Orzeł Biały** toczy rokowa-ma 
z RarnJ tg i w sprawie polsk o- nrtmwskic- 
go meczu rugby.

w M B a n R M n n B i n n B n B n a i ^

S k ł a d k i *
Urzędnicy i ffinkcioiiarinsze Tryrek-

cji okręgu skarbowego w c Uwoiwię, 
składają na oclenmiatych 'O b roń ców ) 
Lwowa kwotę $LflSt) Mkp.

1 1 1  w

W reszcie oW i b p s i  si|  im oczy.„
• # I  I  ’ » f  r /.W

BURZLI\ł;E PO SIFD ZENIE  KOM ISJI TE ATR ALN E J. _  NARESZCIE 
ZA C ZYN A JĄ  K R Y T Y K O W A Ć  P U P IL K A ,

m



St . 8 •.GAZETA PGKAfSNA* Lwów, dnia 19. listopada ł%'3. ^r. 6894

c IjjaśnieBia i porał?"
w sj rawach ogloszc-ń zu­
pełnie be •pła-nń? w A  ta - 
n stran ' Lwóu>,Pnd va 'e3

C iito l to  ojtjSKi
o i w a r y c i t y  u z i .i 
do go ti.y 7-mej wie- 
t a -■ m ba-, -rza  wy. — D

P O L S K I
y lsa i  T y ą i ą g ^ B s i  M - a

T O W A R
£ 6 .

P R Z E O S T A W IC IE L S  W A  -i S K Ł A D Y  lA S R . i
TH CEGIELSKI, Poznań, —  parfumerja i artykuły kosmetyczne,
S . G L IŃ S K I, W arszaw a , — pasta i e z e rn id łr  uo bu lów  i airam er;ty. 

©  T e S .  © @ S ,  c .  u . K n o ą ą .  6  silb.-onn, —  tap ioka , m aczka  i pł.;tki O w s ia n e .

gj fauka i wychowania | |

)0  NADZWYCZAJNEGO EGZAMINU
z sześciu klas gimnazjalnych (dla u- 
rzedników i w ojskow ych ). Kurs przy­
gotowawczy rozpocznie się z począt­
kiem stycznia w  szkole „E cole Reior- 
nie“. Pańska 14. informacje i wpisy 
do 15. grudnia. Tam że kursa do ma­
tury gimnazjalnej. 1375-16

J reę!>'t-/,ś !tisac3

ZAKŁAD Techniczno-Dentystyczny Le­
opolda Rottera, pl. Smolki 5. przyjm ie 
ucznia lub uczenice. 1177-3

SPRZEDAW CA dia księgarni kolejow ej 
w Borysław iu poszukiwany. W yn a ­
grodzenie procentowe. P ierw szeństw o 
utają inwalidzi W ojsk Polskich. Zgło­
szenia: „Polsk ie. T ow a rzys tw o  Księ­
garń; kolejow ych „Ruch“ . L w ó w . Zie­
lona ó. 1173-2

!/■■■ iosz LTrja, !ckai3,sk!env

ZAPŁACĘ  dwuletni w ysoki czynsz lub 
dam wiktuały za m.eszkanic. Dr. 
Bucheit. Akademicka 3. #  1178

(ADW OKAT da dobre wynagrodzenie 
za wskazanie odpow iedniego miejsca 
na otw arcie kancelarii, najchętniej o- 
bok Lw ow a. Obejmie także istniejącą 
kancelarię za odstępnem. Zgłoszen ia: 
Lw ó w . Skrytka pocztowa Nr, ti.

1133-3

I K u p n ” , m r r e d n i ,  z a m ia iia fs

KAMIENICĘ dwupiętrowa komfort, 
wolne trzy  pokoje, kifphnją etc.. Ł y ­
czaków  naprzeciw Mundów, sprze­
dam zaraz katolikowi, cena około 
6000 dolarów . Zgłoszenia: „Poranna1*

, „Ł y cza k ó w ". 1172

OKAZJA. Do sprzedania: 1. około
30.000 kg. szyn dla kolejek wąskoto­
rowych o  wadze 7 klg. na ł mtr. 2. o- 
kolo 10.000 kg. tasz i piat (t. z\v. 
Klcinmatcria!) dla szyn 12 kilogra­
mowych. 3. 2 zw rotn ice (w a jch y ) dra 
wąskotorówek o 76— 80 szerokości. 
Zgłoszenia pisemne do L Pis ty  ti er, 
wlaśc. dóbr, Lw ó w , ul. S łow ackiego 
3. 1170

EORTEP1ANY, PIANINA. Kupno. Sprze­
daż. Najem. Zamiana. Kaim, Koperni­
ka 16. 1122-20

Hozma ta

ZG U BIO NĄ lub skradzioną książeczkę 
Avojskową na imię Sydir Chttei 1802 
roczn. na dworcu Drohobycz-miasło, 
dnia 4. listopada b. r. —  unieważniam.

1175-3

DW IE nowe piękne kamienice, położone 
w śródmieściu, okazyjnie do nabycia. 
Zgłoszenia u adwokata Dr. M atkow ­
skiego, ul. Batorego 7. -2

JAJA nadeszły. Sprzedaż hartowna i 
detajliczna rozpoczęta. Graybnet i 
Ska, Kopernika 19. Telefon 11— 07.

 ___________________ 1171-ą.

KU PIE  LO K O M O BILE  lub stojącą ma 
szynę tartaczną 120 do 150 HP. w dp- 
b iym  stanie. Zgłoszenia pod „Lokonio- 
b ila" do Administracji. 1169-2

PR ACO W NIA  futer Michała Malca 
przyjmuje roboty kuśnierskie po naj­
tańszych cenach. Hotel Europejsid, pl. 
Marjacki 1. 4. w podwórzu. 1162

CUKIER
o cenach przystępnych we workach P1 

yiow rch  d starcza za gotówkę 
Hurtownia Cu*r*i i > i *tni płodów  

P13ZNAN, C ESZKOii SWEGO 6
Telcf. 2882, Skró: ttlegr. „Hutte kru“.

1146

Kio pragnie sprzedać
(M EBLE solidne i owsze i antyczne 
OżtwAfSY perskie i K łL W .Y  
P O R C E L A N Ę  i krysitaiy 
O B R A Z Y  i sztychy 
P A R Sk.HA*. Y , Szale iureekie 
B> nippy i L d. ra<.zy żwróeió
1001 do

Salo-u Web’! Sty'owvci< 
15.
L w ó w ,  K I .  T T  P s k i e j  1.

Infomiacfi ud reia się również hs ownie.

, .   i l i l
katolik z ciług&ietnią praktyka 

z pierwszemi referencjami
i w p i i  n f i n f i f l i i

# U50

1 n t ó w i . m : . . .
...! błysk jej jak gwi zd 

[mrów e,
Cj z necą h u wyrasta... 
ł wołasz: ,Tyś jak 

[zdrowi 
Kochana „PUR S"-, 

[pasta!

„ P U R U S "
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fabryka artyfcałów mżrmitli
psszłiku‘e sol ?Sn3go

R S P R E Ż E M f U
na W seEudną fsałopclskę, 

którem u m og łaby  p -w. erzyć  
slcł d konsygnacy jny.

Zgłoszen ia „A . B “ T o w . Akc. „Re­
klama Po:ska W arszaw  , Jasna 10.

E f e p

s a l i .  M S óŁflugHJ ó p i ip ^ 1 
sprzedaje hurtownie Tow srz/ .t*a  
Jtrcyina dlaprze i yslu 8plry^u*owBga 
w  G r a n o w i e ,  ł f c f ś e S c p o  s  8 di* 

t raz Fabryka w Ła: eu e. 1101

ST UTEIC FffKECTG^Y! r

Ty i >ce podz ękn- ań 
do p z e jr A n ł  I

?słn y s aby. jęd ny błdst
można tiz skać przt z u- 
i y c e  ,,od zwaraii ją ni -  
szkodhwegn ho.su e jk-j 

L jj» ni d A. R lXAmm k i n i n
W każdym  wi:Uu zybkt 

1 pe •■•ny skut k. Za ieg 
ze ■' nętrzny. Je .yny krem na p e si. 1 u ty 
słoik Mk. -250.0'JO; ma y Mk. 20O.CC0 -  
Ponrpadour Creme p ze iw piegom w po- 
szk ch po -t . 2)0.000. —  Róż w  p yn e 

o MU. 120.000 za 11 szkę- W y  v ł  a be - 
warunkowo dyskretna. Porto MU. 50/ 00,

S 37 RE iM  -  S ita  ,
:r »V a  c» Brieelt g ł 87. fet -4

Odpowiedni r b t dla sprze ających. .

fOla (irzęJnik&w, udocoŁnienia w spłatach!

/

Pośredn ctwo w y*oko wynagro­
dzono. Ped uEneręja" do Ad- 

m in h t r a c H .  u »

t e m M
S). 1 lii. Ił), 'rit imll- I M i  5

(obok pl. Akademickiego), te). 169
u o t t . a m a :  1168

O r s e w o  o s i o w e
bukow e, sucne, rębans i n lerębane.

W ę g i e l  c i ó r n o S ! s ; s K i v
m ilepEzej jakości po cena ti n a j­
niższych — D ostaw a przed doai.

Dostawa natychmiastowa.

C h r c n c i e  s  ę  o d  d a l s z e g o  w z r o s t u  

d r o ż y z n y  i  z a d a t k u j c ’ e  s o b  e  

O B U W I E  u  f k r m y

S C H N A P E K , T H  M A N  i B R A C IA  E IC H M A N , L w ó w , Gródecka 1.

D R Z W I

' P O W S I E C M  N Y *

i Z I E Ź Y

P ł a s z c z e  damskie 

Bielizna m̂ ha 

SCapsinsze mesHie 

Cbuime 

MatiFjaiy

OsiaS męsfti:
SJliPEnja sjiHBUS ' fflp. I 1 0 . 5 0 0  

DSrauia igizytĉ e „ I2,SS9.6!!3 
Ksylany, f is s n  sng. „ l5|JHS.ay 
Palta ztae 
Spodnie ziim»e

6

D o  s z k o l ą :

Oisranla szkolne Mp. ĈUU.SBD 
Udania pnaz|tlnz „  B,SB3-&0t 
Płaszcze nupyiiarslile „  7.SS0.DCI? 
Płaszcze spacemwi

PfSSiłŻ MIKOLiłSCHś) -  tlili 8 3 1.
CENY' OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy w  ogłoszeniach zwykłych 1CJ00 Md., w  nade*łanem 30.000Mp., DO kronice 40.000 Md., w  tekście (kro­
nika, repert., dzłał eknn. i t. d.) 50.800 Mp., na pierwszej stronie 75.000 Mp„ za iedno słowo w drobnych ogłoszeniach 6.000 Mp.. w rubryce: kupno-sprzedaż 
s 000 Mp.. matrymonialne, korespondencje prywatne 10.000 Mp.. dla poszukujących pracy 5.000 Mp. iedna'cała strona w ogłoszeniach za tekstem) 28,0*0.000 Mp. 
1 cała strona w części tekstowej 55,000.000 Mp., ciała strona pierwsza pod nagłówkiem 80,000.0*0 Mp. —  Ogłoszenia zamiejscowe o 25% d fożei —  Ogłoszenia 
zagraniczne o 50% drożej. —  Za ogłoszenia w miejscu zastrzeionem. ogłoszenia osobno stojące i bez numeru dolicza ste 25%. —  Odoowiedziałtisści za terort-

> nowy drok ogłoszeń nie przyjmuje sie. * *

tJ a lc źy to ś ć  p o c z to w ą  o p ła c o n o  ry c za łte m . —■ P ren u m era ta  m ie s ię c zn a  540.000 iftk. —  t  d o s ta w ą  na m ie js cu  łu b  z  p rze sy łk ą  po* 
c z t o w ą  600.000 M k .— Za g r s r i c ą  *650.000 M k. A d re s  R e d a k c ji: L w ó w . ul. C h o rą żc zy zn y  31. (T e ł .  178 i 1 ^ .,  A d m in is t r a c ji :  L w ó w  

u l. P e d w a le  3 (T e ł .  73). T e le fo n  R e d a k to ra  n a c ze łt ie g o  230. T e le fo n  d o m o w y  R e d a k to ra  n a c ze ln e g o  192.
  —  ,------------

Z  diukam i Polskiej [.oa zarz. Z. K iełuusiewicza we Lwowie, O dpow . redaktor: MAJDAN MACHALSK1.


